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i ajcie, przodownicy pracy!1 

. . . 

W.s.pólzawodnictwo pw.cy zrodzić się 
mogło tylk-0 w w.arunkach NOWEGO 
USTROJU SPOŁECZNEGO, w warunkach 
kiedy klasa robo~a stała się w~pól­
góBpodar.zem Kraju,~ zakłady pracy pr,ze-­
sz{y na wlasiność nCli!odu. 

(Z przemówienia tow. Wiesława na nara­
dzie przodujących górników). 

Ruch współzawodnictwa pracy powstał sa 
morzutnie. Powstał w warunkach demokracji 

lderownicy przemysłu, ale I przedstawiciele I członków, .by masowo brali udział w ruchu 
partii politycznych, Związków Zawodowych, wspózawodnictwa. 
organ!zacji młodzieżowych i inteligencji pra Witając serdecznie naradę przodowników 
cującej całego społeczeństwa. Pomoc i opieka - wielowarsztatowców, życzymy im .owoc· 
nad przodującymi robotnikami jest dziś bo- nych obrad. Życzymy im, by narada ta była 
wiem naczelnym obowiązkiem. nowym poważnym krokiem naprzód na dro 

Chlubimy się przodownikami pracy. Par- dze do realizacji planu trzyletniego, na dro­
tia nasza chlubi się tym, że w ich szeregach dze do odbudowy kraju. 
jest wielu peperowców i wymaga od swoich Irena Tarłowska~ 

ludowej, w warunkach unarodowionego prze- L d p • 
my;::;odził się ten ruch przodowników z głę u a ryz a 
bokiej troski klasy robotniczej o szybką, pia 

o Stalina 
nową odbudowę kraju, o lepszy byt całego PARYŻ PAP. - Z okazji 30-tej rocznicy re- na wybitnym kierownictwem odegrały domi­
na.rodu - i stał się wyrazem nowego sto- wolucj:i li:stopadowej Francm;!ka Parttia Komu- nującą rolę w zwycięstwie nad hi·tleryzmem, 
sunku robotnika.- współgospodarza kraju do nis·tyczna ur.zą<lzHa w Paryżu wie<;:, który zgro- co pozwoJiło Fra'llcji wyzwoilić się z pod prze­
pracy, której plony sta~ się własnością ogó- madiziił olbrzymie tłumy miesikańców stolicy. mocy l!larodowych socjalistów''. 
lu. Jeszcze kilka miesięcy temu sceptycy ki- Uczestinicy wiecu wysłali do generalissimusa Depe-sza wyraża najgłębszy hołd Zwliązlkowi 

Radzieckiemu, który jest heroldem demokra­
wali pogardliwie głowami. Byli tacy, co nie Stalina depeszę na-stępującej treści: ty=ego, trwałego pokoju, o jalld wakzą na-
wlerzyli w możliwości rozwoju tego ruchu. „Ludność Paryża wierna W"\Pa!Ili?Jlym trady- rody całego świata. Telegram podkreśla nie­
Byli też i tacy - sługusy reakcji i kapitału cjoin komuny paryskiej przesyła pozdrowienia rozerwalną przyjażń ;pomiędzy nar9dami Fran­
- co świadomie 1 celowo usiłowali zatrzy- narodom Związku Ra<lz,ieckiego, któ-re p<Jd Pa- cji i Związ.'lrn Radzieckiego. 
mać falę entuzjazmu pracy, działając przy Zb • J 
:~;s~imc~:; p:~~=~atr:~:fja:e!rz;!~ oze z ugoslaw1·1· dla Polsk·1 Przemówienie 
kl. Dziś ruch współzawodnictwa, ruch wielo 
warsztatowców przestał być przedmiotem p ~ · · d d k kł d b I 8 M I I clyskusjJ. Stał się niezaprzeczalnym faktem. 0 plSaftte 0 at OWegO U 3 U 3Dd OWCgO W elgradtie o o owa 

Plotki reakcyjne giną, zabija Je prawda. BELGRAD (PAP) P.ertraktacje handlo układ I() wymianie towarowej oraz urno· 
Przekonali się robotnicy, że ruch współzawod we, 1prowadzo.ne przez polską <l1el,egację. wę pfatnic7ą ipomiędzy Rzeczypiospolita 
nictwa budo.ie szczęśliwą przyszłość narodu na czele kitórej stoi almbasador R. P. w Po1siką a Federacyjną Republiką Ludow~ 
1 już dziś przynosi realne korzyści przodują· 1Belgradzie Kairoi Wende oraz nrzez Jugosławii. 

w XXX-tą rocznicę 

CJ'm robotnikom. • ' 
r-ekonałi si·„ robotni·cy, -'-e WYkonani·e przdestaw.iciell rządu jugosł<>vv·ialńs.kie- N a mocy tego układ u Jug<>sławia do- Rewolucji Listopadowej 

„Tajemnica bomby atomo­
w · . .nie łsto :eie I" 

.„ "' "' ' ~P-4Vl y · nin hlr"""'" P.otsc ""' ·rrą ·1l"'r,;. zi.. "' z°'„. W n rmy z nadwYżlią jfoctąra -,:a soDą e o ~~iifillrołl«p·r•"l: ' "' ""' '""J ,~ 'p""'- uv "' 
vtYf.!;zenie normy, a podWYŻSZenie płacy. W rezultade rozmów, które się odbyły im i('n iu Po lski układ pod.pisał ambasador 

Przekonali się robotnicy, ie można przeJśc w atmosferze serdecznej przyjaźni pod- Wende a w imieniu Jugosławii - minis· 
na obsługę wielu warsztatów 1 że przejście pisano dnia 7 listoprida dodatkowy ter handlu :z agrnnkznego Po powicz. 
na obsługę większej liczby krosien, czy wrze 1111111111111111n111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111~111!1111111111111111111111111111111umm111111111munmn11m11111mn111 

cion przynosi wyżs:i:ą płacę. p 
Rozmach ruchu współzawodnictwa prze· I B 

kreśla ostatnie nadzieje reakcji _ nadzieje o. ęz n a 
na wstrzymanie tempa odbudowy kraju. _ efilada w Mos • .-w.ie 

. Inicjatorami ł organizatorami współza.-

:::t;: ~~:::~:i~;k -:ap:::~~'::Y0!J::: w XXX-tą rocznicę Wielkiej Rewolucji Listopadowej 
frontu odbudowy - tak i w tej dziedzinie MOSKWA PAP Uroczystości jubileuszowe kiewskiego oraz manifestacja ludności stoliq piechoty, marynarki i kawalerii, przc>iK:;~tułci· 
jedność działa.ni~ partii robotniczych jest w Moskwie rozpoczęły się w cz}Vartek wie- ZSRR. ła się nastęPnie we wspani<lłą dem m~!rację 
gwarancją sukcesów. Z drugiej strony dzięki czorem od akademii w Teatrze Wielkim, na Na trybunie mauzoleum Lenina rząd ra- zmotoryzowanej i zmechanizowanej rmii ra· 
wfrsp~łzawodndictwu pracłyy, krzejp~l~ jeddn

1
olity kt?r~j ~rzemdawi1:śał ministerd ~o~otow. (prze-, dziecki i komitet centralny WKP(b) reprezen- dzieckiej. 

_on. - ser eczne "."ęz przy. azn1 za z erzg mow1eme po a i my w z1s1e1szym nume- towali• Mołotow, Woroszyłow, Beria, Mikoj,an, W ciągu przeszło godziny przejec':la:y pz€-d 
Dlęte w trakcie. ws~olnej walki o pia? - ma I rze). Andrejew, Szwernik, Malenkow, Wozniesien- trybunami oddziały wszyst.lcich odrl?:ialów b10-
ją !rwałość . mezmszczalną. Obecme ruch Cała Moskwa zalana była morzem światła. skij. Reprezentowany był cały korpus dyploma ni. Na nowych radzieckkh samocho:l.d·~h cię· 
wspołzawodn1ctwa wkracza w nową fazę. Po Sylwetki Wież i murów kremlowskich, muze- ty~zny w _tym amb. R~. Naszk~wski O?ecne Ż<i!owych marki ZiS przęciągnęła w szy'ok~m 
pierwsze staje się, coraz bardziej ruchem ma urn Lenina i muzeum historycznego, gmachu tez były llczne delegac1e zagra~1czne _m. ~n. ~e 1:empie zmotoryzowana piecho·ta. Nasti~im;e de-
SOWYm, ruchem ogarniającym całą niemal kła rady ministrów i ministerstw na placu Dzier- legaC)a polska z w-marsz. Barc1kowsk1m l mm. . · · . . . . . 
sę robotniczą. Po drugie, nie przestając być do żyńskiego, biblioteki Lenina, uniwersytetu mos Jędrychowskim na czele. Defiladę przyj,mo· fllowa.ła artylena leikka, średnia, męzka, ra1· 
browolnym i nienarzuconym I nieskrępowa- kiewskiego .itp .. obramo":'m:~.e milionami żar~- wał minister sił zbrojnych ZSRR marszałek' cięższa i forteczna oraz W'szyistkie ·py r : <~a­
nym _zostaje ujęty w ramy organizacyjne •. wek .stano"."iły gulandy sw1etl~e fantastycznie Bułganin, który odczytał rozkaz do wojsk. czy min, poczynając od słynnych ,.t<:a.i ·1sz" i 
Dzisiejsza pierwsza nai·ada ~lókniarzy rysu1ące się na tle nocnego meba. Defila<la którą jak zwykle rozpoczęły koiu- „Waniu-sz". Również na sam0chodach p1„eje- . 

. ' . . . „ chały potężne formacie woi01~ ' ·'···~ - n - lt-san-'Qt'Zodowników pracy jest tego dowodem. W piątek o 10 rano, mimo dżdżystej pogo- mny ofa:ersk1~ s.łuc.ha.czy radz1eck:(;h al<ademu towych, a dalej niekończące się kolumny 
• • • dy jesiennej, na Placu Czerwonym odbyła wo1skowych 1m1ema Frunze, Lenina, Stal ina, wojsk pancernych, czołgów, dz;iał i samocho· 

Na naradę zjechali się delegaci włóknia- się pot~<i defilada wojsk garnizonu mos- Dzierżyńskiego, Żukowskiego :naz f<>rmacje dów wszelkich konstrukcji. 
rzy z całej Polski. Przyjechali ci, którzy są 
przodownikami w pełnym znaczeniu tego sio 
wa - przodownikami w pracy, przodowni· . 
kami klasy robotniczej i całego narodu, któ­
remu pokazują wiodącą przez trudy drogę 
do dobrobytu. 

Przyjechali po to, by podzielić się wza­
jemnie doświadczeniami, by WYPracować no 
we formy swojego ruchu, by powiedzieć o 
osiągnięciach I by wespół z kierownikami 
przemysłu naradzić się nad przyczynami ist 
niejących braków i niedociągnięć w pracy 
i znaleźć możliwości ich rozwiązania. 

To oni - bohaterowie pracy dziś mają 
głos. Wysłuchają ich z całą uwagą nie tylko 

Walki w Grecji 
PARYŻ PAP. Rozgłośnia greckiej armii de­

mokratycznej donosi, że w dniu 6 listopada 
doszło do szeregu walk w rejonach Macedonii, 
Tessalii, Peloponezu i środkowej Grecji. 

O zaciekłości walk świadczy fakt, że nie­
które z nich trwały przez 15 godzin. Nieprzy­
jaciel stracił 75 zabitych i 108 rannych. 

Wizyty niem~eckie w USA 
BERLIN PAP. - Dnia 7 października udało 

;;ię samolotem amreykań-skim 5-ciu p;zedsta­
Wlicieli niemic-ckich kół handlowych z pierw· 
f:Złl od cza~u wojJi;~· wizyitą do Stanów Z.iedno· 
jl!zoln.ych. 

Obrady zastępców Wielkiej Czworki 
w ·sprawie przygotowania traktatu pokojowego dla Niemiec 

LONDYN PAP. Na pierwszym posie- tymczasowego dla Niemiec. • blemem niemieckim poza powierzonymi 
dzeniu zastępców ministrów spraw za- Na · pierwszym posiedzieniu zapadły im już sprawami powzięli na bieżącej se 
granicznych, którzy przystąpili do prac następujące decyzje w sprawach proce sji decyzje w różnych . zagadnieniach, 
przygotowawczych do traktatu pokojo duralnych: które . mają być przedmiotem dyskusji 
wego dla Niemiec, delegat radziecki Smir I) przewodniczyć będą kolejno przed samych ministrów na rozpoczynającej 
now przeciwstawił się wniesien~u na po- stawiciele 4 państw. Pierwszym prze- się 25 listopada w · Londynie konferen­
rządek dzienny obrad sprawy odszkodo wodniczącym za.stanie delegat brytyjski sji. 
wań dla obywateli amerykańskich za ich dalej radziecki, amerykański i francuski. Bevin zaproponował aby zastępcy, w 
majątek wywieziony z Niemiec. 2) przedstawiciele prasy nie będą do- razie niemożności osiągnięcia porozumie 

Delegat"radziecki wysunął argument, puszczeni na posiedzenia. nia przechodzili do następnego zagadnie 
że Rada Ministrów Spraw Zagranicznych 3) uzgodniono w zasadzie, ie każdy nia. Delegat francuski de Saint - Har­
nie przekazała tej sprawy zastępcom. zastępca ma prawo poruszyć dowolne za douin oświadczył, że posiada pełnomoc­
Rozstrzygnięcie tego zagadnienia odro· gadrlienie. Gzy zostanie ono poddane dys nictwa pozwalające mu przyjąć te pro­
czono. Na porządku dziennym pozostały kusji zależeć będzie od zgody pozosta pozycje, natomiast delegaci amerykański 
dwie kwestie: łych delegatów. i radzie~ki nie mieli takich instrukcji, wo 

1) ustalenie procedury przy opracowa- Minister Bevin Z\\TÓcił się do swych bee czego ostateczne decyzje na ten 
niu traktatu pokojowego dla Niemiec, kolegów w Radzie Ministrów Spraw Za temat odroczono. Na wniosek generała 
oraz granicznych 4-ch mocar.stw z propozy-1 Smirnowa, .następne J?.OSiedzenie wyzna· 

2) astałenie formJ i kompetencji rządu cj.ą abY, zastępcy, obraduia.cY nad pro· czono na· sobot~. · 

-, 
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Na ntarąlnesle 6 t I • J • t 
„.~~~~l„~:::s~~~~~.~~~~·~~· ra u ac e z ca 1 ego s w 1 a a 
~~~; t~d ;~~i!e:~>:~~!c:~;y6~:tt~~:~~e1~ dla narodu radzieckiego w wielką rocznicę rewolucji listopadowej 
kim pupi.Jom złote góry, zakwestionował zara- MOSKWA PAP. - z okazji 30-ej rocznicy „w dzień święta zw.i~zku Radzieck.iego I pr~Y:jąć w imi~.ni.u \Wadz Federacyjnej Rep~· 
zan nasze granice zachodinie. rewolucji październikowej na ręce przewodni- W>szystkie miłujące wolnosc narody z wdzięcz· bliki Jugosł~w1: ~ w w~a6nym, naiserde.c:mneJ· 

Od leg? czasu minęło lkil.kana5:::a mie-.; i ę- czącego pre2ydium Rady Najwyższer ZSRR nością wspominają wysiłki bohatersk iego na- s2e gra.tulaCJe i zycze!ll;a dalsz~go rozkwit? i 
cy. P. Byrnes pnestał być ministrem Stanów Szwernika, wpłynęły de;pe-.;ze g·ratu:lacyjne od rod:u radzieckiego i do'Z-nane prze2eń ofiary, szczęścia narodu braitrnego Zw1ą2ku Radz1ec· 
z· dn h · najwybitniej>s2ych osobi·stości 'Z całego świa- które przyniosły zwycięstwo iideałom ludz- kiego . 

Je oczon:yc • Jego miejsce zajął gen. Mar· kości nad siłami faS'Z)'6tow's'kkh ciemifłżycieli. Bohaterstwo narodu ra·dzieckiego w pra.cy 
shaiLl, co zres7Jtą ID.ie przyniosło jak:ejkolwiek ta. . . . dla odbudowy socja~~stycznego panstwa i be'Z· 
zB~!!neys nw1·ep·Msitty~~ zagrba~itcz.n~j Uf~A Aie p. USA węWg1.serr~dk_1 =adz.óawsz;:eemgoo.klnrąatywdcznzyc1·ęchznons'c~roz~ pnykładne bohaterstwo bojowników armii ra• 
. i•u Je JUZ oso is osc1ą o 1cjalną; ob· ·~ . „,. :-.~ · . . dzieckiej w wielkiej wya:woleńczej wojnie -
J~wszy lukratywne stano,wi.&ko p:ezesa trustu Prezydent Tll'uman pr-zesla:l telegram, w któ- wyzwoleme go od rez1ml:l fasz)'6tows.k1~qo 1 za stały się bod7!cem dla na-szych narodów do 
filmowego, może - jako człowiek prvwa.tny, rym pisze: bezm;t'."1111ą s.lmte_cm~. ipo~oc w budowie nowe pnełamania jak naijwiększych ·trudllJoścl oraz 
wypowiadać opinie i poglądy, które dawniej „z o.kaz.ji rocmicy ZSRR proszę przekazać go pansitwa węg1ersk!1ego · umocniły wiarę w niechybne zwycięstwo 1 u-
wypadało mu owijać w bawełnę mglistych foT- narodowi radzieokiemu serdecz.ne gratulacje J I • rzeczywisbnienie lepszej i szczęśliwszej przy-
mułek dypfomatycmych. od narodu Stanów Zjednoc'tonych". ugos 3Wl3 szłości. Wielka Rewolucja Listopadowa jest 

I o1o - jak ujawnion~ podczas dyskusji Węgry Depesza premiera Juqosławii Tii<to _ oświad gwarancją zwycięstwa demokracji i pokoju na 
w komisji poli1yczmej ONZ - p. Byrnes zają! cza: całym śwli.ecie", 
o~a,tnio ~Y?it_ne mi~jsce w gronie. am.~rykan- Prezydent Węgier Tildy przesłał depeszę, „W d2ień 30-lecia Wie11kej Rewolucji Listo· Angl1"3 
sk1ch mąc1c1el! pokoiu. Okarnie s;ę, iz b. se- która brzmi: padowej zechce pan Genera!issi'tnusie Stalinie, 

~~~:i:1~~~~e~:~:::Y:i~~J:l~~tr~. :~x; Oyskus1' a nad przyszłos' c"1ą Palestyny ~:F;:::i::?~~~~:r~~~~~~t~~~:~:t>~~~ do wo1iny przeciwko ZSRR 1 <lemokralvcznym I . drieckiemu serdeczne życzenia l po:i:drowiema 
krajom Euxopy. Podżega ·- w i mię 'nteresów B I • 
~~ll!J"opolistów amerykańskich = reak'.:ji świato· na pos·iedzen·iu . I • ONZ u gana komisji specja 08) Premier Dymitrow przesłał Generalissimuso· 

Jak widzimy na tym przykiac!z '?, od popie- ' NOWY JORK PAP. Na posiedzeniu komi- kowana instruksjom Ra.dy Bezpieczeństwa. wi Stalinowi depes2ę, która stwierdza: 
irania i wzmacnia11J.ia Niemiec do polityki awan- sji do spraw Palestyny delegat amerykański 3) w szeregu spraw komi3j'a mog!a\JY: się „z okaz.ji 30-ej rocz.nicy rewolucji listopa· , 
tw wojennych - droga nie::lalek3 . Równie Johnson wystąpił z szeregiem kompromiso- również odwoływać do rady pow1em1czej dowej .przesyłamy Panu i rządowi oraz wie'.· 
bliska, jak od kwestionow.i:i'.a p"llskic:h gra· wych zmian w stosunku do pierwotnego prCJ· ONZ. kiem.u nari;idowi. r~dz_ieakiemu najserd~~ieJi 
nic zachodnich do nienaw i ści względem icttt jektu USA. Zmiany sprowadzają się do na- 4) termin zakończenia manaatu brytyjskie· 6Ze zyczema w_ 1m1_emu narodu bułgars 1ego 
jów demokracji ludowej. które ;>. Bv,nes stępµją>:ych czterech punktów: go w Palestynie zostałby 'llZgodniony przez rządu frontu oiczyzmanego. , . . . . . . . 
chciałby zdławić i ujanmić. 1)' wybrana przez Generalne Zgromadzenie Radę Bezpieczeństwa i Wielką Brytanię na za· 1 Naró~ bułg~rski od~zuwa dzis .silmeJ. mz kt~ 

I nie ma w tym wszvsr1,;m, szc.zerze mó· komisi·a, złożona z trzech osób, która miała lecenie komisji ONZ z tym, że za ostateczny dy~olwiek. ze lo_sy ~eg~ 5~ Jak. naitrwa~eJ 
- · · i· 48 związane z losam1 w1elk1ego, bratniego Zwią· wiąc, nic dziwnego. „Pomo~ · dla Niemców w p,ierwotnej . koncepcji ,,doradza~1 i poma· termRm uv.:kazau8s1Aę 1oś i~cad 19ł ~" . zku Radzieckiego. Bez ZSRR naród bułgarski 

wiąże się ściśle z wrogośc.ą wobec nowej de- gac obu nowym panstw~~· w mys nowego zeczm . w1a ~zy '. 1~ propozycia znajdowałby się nadal pod uctskiem niemie<:· 
mokracji europejskiej, która pJw5ta!a na rrru- projektu, ma przeprowadz1c nadzór nad wyko- kons.ultowama Ra~y ~ow1ermczeJ powst~a "' kich imneriialistów i bałkaiJSkich faszy'5tów. 
zach faszyzmu. W kałku!~cjac1 ameryi{ań- naniem cał_e~o planu. . wymku ~rzekon~ma ze organ ten. ma naJwi_ęk Bez zw(ązku Radzieckiego nie byłoby wolho-
skich imperialistów Niemcy wiaśn : e m:= ; ą być 2) kom1sia ta, która uprzednio miała podle I sze doświadczenie w sprawach mepod_tegłos~t ści 1 niepodległości narodów południowo 
żandarmem, s•tnzegącym zadwdn ' ą Eu~opę gać wyłącznie Generalnemu Zgromadzeniu- narodów, które dotychczas nie rządziły się W6Chodniej Europy". 
przed niebezpiecznymi dla kapitału now'.nka- ma według nowego projektu, być podporząd· same. ____ .;.._....;~ ..... """""""'"'""',.,.""",_."""'"""",.,.. 
mi 'Ze wschodu. „Swi5't idei", ukazany w szt11tt 
garckiej mowie p. Byrnesa, nabrał ostate::rne­
go kształtu i wyrazu w ; ,?lJ.J broszu~ze poi> 
tycznej. Cykl pojęciowy został zamkmęty; 
na wąt,pliwości nie ma już mte _;~;ca. Jest na· 
tomiast miejsce na wniosek pro.~ty i logic1ny. 
ż~ ludobójcze plany pp. Birneso ,v musz~ być 
za wszel.ką Celllę - pokrzybwane. B. D 

ZAKŁADY 
PRZEMYSŁOWE St. WEIGT 

poszukują: 

INŻYNIERA - KONSTRUKTORA 
wykwalifikowanego z dlugoletnią prak­

tyką, oraz 
KIBROWNIKA BIURA ZAKUPÓW 

z długoletnią praktyką w branży me­
talowej. 

Kandydaci winni posiadać podanie 
wraz z życiorysem w 2-ch egzempla­
rzach. 

Zgłoszenia: Wydział Personalny -
Łódź, Senatorska 7-9 od godz. 7-ej -
15,30. 10767 

Dyrekcja Pnemysłu Konfekcyjnego 
w Łodzi, ul. Piotrkowskc; 175 

zaangażuje: 

KORESPONDENTA ze znajomością kslę. 
gowości - na miejscu, oraz do Gry· 
fowa-Sląskiego k/Jel_eniej Góry. 

WYKWALIFIKOWANE SZWACZKI 
Mieszkanie zapewnione. 
Zgłoszenia: w Dyrekcji· Przemysłu 

Konfekcyj,nego w Wydziale Personal­
nym, Piotrkowska 175 - od godziny 10 
rano. 

Proces zdrajców słowackich 
PRAGA PAP. - W toczącym się w Braty· szonego w tym roku w wyniku procesu o 

sławie procesie przeciwko b. premierowi „ną· u!radę stanu. Stefan Tiso, został w 1945 roku 
du słowackiego" Stefamowi Tiso oraz b. mi- wydany Czechosłowacji przez władze amery· 
nistrom tego „rządu" prokuraror wygłosił kańskie. Prokurator zażądał ponadto kary 
przemówienie oskarżycielskie. śmierci dla Stefana Hassiga! b. ministra obro· 

Zażądał on kary dożywotiniego więzienia dla ny zaś dla innych człrmkow b. „rządu sło· 
głównego oskarżonęgo, który jest siostrzeń· ł wackiego" oskarżyciel domagał się kary wię­
cem ks. Tiso, b. „prezydenta" Sfowacji, powie· zienia. ,...,. ________________ ...,. ________ l!!IÓlll'! 

HURTOWNIA CENTR.All TEKSTYLNEJ 
.f:..ódź„ ul. Narutowicza Nr 4~ 

prowadzi od dnia 3.XI. 4'7 r. dwutygodniową sprzedaż 

SPECJALNYCH ARTYKUŁÓW WŁOKI ENNJczycu 
następujących branż: wełna, jedwabie, tkaniny lniane, pasmanterii, chodniki . i dy­
wany, wyroby konfekcyjne, wyroby dziewiarskie. 

ZA POS.REDNICTWEM SPOŁDZIELCZOSCI I PA~STWOWYCH ORGANIZACJI 
HANDLU WŁÓKIENNICZEGO 

Sprzedaż po cenach obnłżon.vch przecię\nie o 33 proc. 

Na tych samych warunkach odbywać się będzie sprzedaż artykułów specjalllych od 
dnia 10.XI. 47 r. do 24.XI. 47 r. w Podhurtowniach Centrali Tekstylnej w okręgu 
Łodzi: 

w Zduńskiej Wolł Piłsudskiego 10, 
w Wieluniu Augustiańska .6 
w Łowiczu Bieruta 9, 
w Kutnie Pl. ' 19 Stycznia 19, 
w Skierniewicach llynek 24, 

w Tomaszowie Maz. Limanowskiego 16-18, 
w Piotrkowie Starowarszawska 11-13, , 
w Radomsku Reymonta, 
w Końskich 3-go Maja 8. 
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stem zmęocz:ony. nie chcę rówme·z :para­
dować chocia:ż'by przelotnie· po ulic3ch 
Sofii. Tym bardz.ieoj, - dodał z lekkim 
uśmiechem, - w towarzY'stwlie tak zna­
ne,go i c.ieszącego. si~ szacitrnkiem kupca 
jak "Pan, pa~·ie Po.pondopul-os. 
-' O. co do te•gio, - może pan być zu­

peln.ie spokofoy! - zawołał Grek. - Mo 
ja opinia jest nieposzlakowana. Zw~asz­
cza w policyjnych ko'1aoh stoliCy bułgar­
skiej„ .. 

- Dziwny s~-osólb dorę1czania instrnk-1 Stamhułowa, ku.!l>ca soifi'}s~iego, handlu: 
d1 - nieco pogardliwie zauważył Pe- j1B,1cego gala.i11terJą. l1Stotnie, te·n długi 
tronescu - pan chyba nigdy nie nauczy spi:s zakupi'Onyich guzików, i1giieł, ws-taże­
sie ostrożno·ści, Popond~pulos. Czyi mo· czeik i fomu podobnych wyr,ohów galan­
żn·a w ipo•dobny spos·ólb .przechowywać in- teryfoych wraz .z hurtowymi ?ei:iall!i 
strukcje„ trzymająic ie w kieszeni mary- tych wyrobów, nie m6.gił wzlbu1dz,1ć naJ­
narki? mniejszego pode•}rzeinia, nawet gd'Y'bY. Po 

- Niooh pan roZIW'inie 'Papierek, .a wte PondopuJos zigub~ł _ten ra.c~'uneik na ullqr. 
dy si·ę pan przekona, że nikt, nawet ,,w Pe.troneSCIU uwazn1e ·Przeorza-ł _wszy:są~e 
domu" nie d'O'ITl.yśH się, co tu jest whści- odnotowane w raoclm~~u ceiny„1 .z!lkll'p10-
wie s'kreślone - roześmfaq się Gre'k. - ne artykuły. Tw.a11z JeiR'<> sposępniała. 
Zanotowałem instmkCl,ic naszym dawnym - No, cóż? Bierzmy się dio rolbqty­
szyfrem. Rozumi·e pan, naszym osobistym rzekł krótko. - W~nszujęi ;panu pamięci i 
dawnym .szyfrem. Mam nad!zieji;i, że pan cofam swoje słowa o ni-erozwad!ze. Wy­
go jesz.cze ,pamięba? je1iJdliarn natychmiast, a ten rachunek 

- To nie jest tak trudne, prizypusz­
czam - przerwał mu Petronesc'U, - ale 
ud1ajęi si·ę- gdzie indz,ied. gdzie · pewne ko­
ła sa o wiele bardziej czułe i mniej op.ie­
szałe ni:ż te w Sofii. Nie votrz.elbuję chy­
ba dodawać, dla·cze,go muszę być napraw 
dę bardz.o ostrożny. Zresz.tą, ,pan mi sam 
to .nadził przed c!hwi'l1~ •• 'banie P>opomlopu­
l·os? 

Rozmowa urwała się nagle. Grek ipa­
trzYł spode łiba n·a Petronescu, który u­
silnie zaciągał &ięi ·cygarem, 'puszczając 
w powie,trze jeden po drugiim fioletowe 
kłęby aromatycznego dymu :orawdz,iwej 
„Hawanny"„. 

Pełronescu rozwinął papierek ' z:oba- przestudiu.ię dlQkiładnie w drodze. 
czył najzwyczajniejszy· w · świecie rachu ·- Nie ohce pan przenocować w So.fii? 
nek handl'owy, .wystawi,ony na imię fir· - za1Jyfał Grek. 
my Pct ro nescu z nolece·nia firmy iakieS?:oś - Uwafam to. za z:byteczne. Niie je-

• 
Naza]u,trz rano Leontiew Oibudził się 

bardzo wcześnie. N-0c minęła spokojnie. 
Nie traopdły. go foż żadne niepokO'je. Spał 
ja'k zabity po wszyst~ilch prz,e.życi:aclt zwią 
zaonych z d'niem wczorajszym. Spojrzał na 
zegar i m-0mentalnie zaciął' się ubierać. 
Miał być w miniister·stwieo bardzo wczes 
nei godz,inie. Zostawało mu zaledwie kil­
kanaście minuif. Nie pi}B.ic nawet herbaty 

Dym isia Tatarescu 
BUKARESZT PAP. - Gabinet rumuński ze· 

brał się na nadzwyczajnym posiedzeniu dla 
przedyskutowania powziętej przez parlamen~ 
uchwały w sprawie rezygnacji wicepremiera l 

ministra spraw zagranicznych Tatarescu oraz 
6 ministrów z partii liberalnej . R2ąd postano~ 
wił przyjąć rezygnację i polecił premierowi 
Groza uzupełnić wakujące stanowiska. 

PA~STWOWE ZJEDNOCZONE 
ZAKŁADY 

PRZEMYSŁU PASMANTERYJNEGO 
Łódź-Północ 
poszukują 

1 SIŁĘ WYKWALIFIKOWANĄ na 
arkusz rozliczeniowy 

Zgłaszać się do Wydz. Personalnego 
Łćdź, ul. SrebrZ}ńska 42, tel. 203-56. 

Ogłoszenie o przetar2u 
Państwowe Zakłady Przemysłu Ba· 

wehlłanego Nr 7 w Łodzi przy ul. Kiliń­
skiego 228 ogłaszają przetarg nieogra­
niczony na SPRZEDA.Z JEDNEGO KO· 
!HA trzyletniego, lekkiego (klaczy). 

Oferty należy składać w zalakowa­
nych kopertach z napisem - „Oferta 
na konia" - w Administracji PZPB 
Nr 7, ,Łódź ul. Kilińskiego 228 do dnia 
10 bm. godzina 10-ta, o której nastą­
pi otwarcie ofert. 

Firma zastrzega sobie prawo wybo- .... 
tu oferenta bez względu na ceńę. ~ 

Cl:) 

uibrany i ogokiny, wyskoczył do hallu 
już pe1nego r6iżny-c:h in-ter;;santów, przyby 
łych d-0 hotelu. Moskwa budziła sli;i, jak 
zwykle, wcześniie. Skinął głową portie­
rowi i zapytał. czy jwż przybyło po nie­
go auto. Portier uprzejmie uśmiechnął 
sJę i od•powiedzjał: 

- Tak jest! Auto czeka już na obywa­
tela chyiba od dziesięciu minut. Szofer 
z;na•jdiu:ie się w hal1u. 
Ręką wskazał na wysokąi sylwetki:, 

mężczyzny, która majaczyła na tle paim, 
stoją·cych w hallu. Leontiew pre.!dko pod­
szedł do szofera i powiedział: 

- Nazywam się Leontiew. Czy to was 
przysłano po mnie z minisierstwa? 

Rysy m~czyzny wydały mu się nieco 
zna'iome. Sam nie mógł przypomnieć so­
bie, gidzie i kiedy widział tę wysoką, 
sylwefke.i i sku.pionią. 'Poważną twarz. 
Na dźwięk głosu Le•ontiewa sz.ofer się 
wy"Prostował i o·d'P·owiedział po wojsko· 
wemu. 

- T.ak jest, o/bywatelu inżynierze! Ma· 
szyna czeka na dole. 

Zeszli na dół i Leontiew wsiadł do 
ni·eoowrnego a.ufa, które już od1clawna 
czekało na niego. Za chwilę byli już w 
ministerstwie. T.am. na wynalazcę już 
czekano. Zaprowad·zono go do jednego z 
gabinetów, gd"Zie odlbywała się wł·aśnie 
konfere-n-cja w sprawie jego wynalazku. 
W toku rozmów i rozwa:zan Leontiew 
wpełnie zapomniał o czasie i o·cknął się 
tylko wtedy, gdy jeden z 01brnd1ujących 
generałów powiedział mu: CD. c. n.) 

'( 

' 
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Nr. 3Qr GLOS &tr •. ! 

Bezczelne żądania baronów Haeblerów1i~}i~gr;1~r{~~ 
'!apitali§~i nien1jeccq i sluqusi hitlerqzn1u iako rzeh{>,..i Austriacq Wy<lziaile P.rzemys.ło·wym, odbędzie się 
• An.erąhanie donaaąają się odsz1'odowania za UJQUJlaszczone #abrą1'i , oo1prawa przewo<lndczących i &ekreta~zy 

:Wyg~dną sytuację jak:ą Anglosasi wytwa. że „Kara" i „Hortensja" były przed wojną wła botników i popędzania ich w pracy sprawa- Komk;ji Przemysifowych przy Ko:nute­

u:am ~-i~mcom na ar~me międzynarodowej snością Niemdw i że tylko Niem'.:y mieli de· dził ukraińskich faszystów. Są jeszcze ludzie, tach Miejskich j Powiatowych woje· 
skwapliwie wykorzystu1ą kapitaliści niemiec- cydujący głos w hutach. Wiadomo również, że którzy pamiętają, jak sam Hrysman, zaufany • dztw Lódzk"ego 
oy. Przykładem bez.CILellnej Zil!borczości tych Niemcy zatrudnieni na kierowniczych stano- sługa Haeblerów, znęcał się nad nimi, bił i ka , WO a I • 

panów! przykład~m •. któ:v dobitnie I!rzemówi wiskach ~ ?utach byll n~ 11s.~ugac?- hitleryz.: tował własnoręcznie. ' I Przybycie na ooprnwę obowiązko·we. 

d~ .kazdego .łodz111p.ma jest _fakt 'vyciągnięcla ~u. Nal.~zeh ~ni d.o orgamza-::11 ~,śpiewaczyc? Również powinniśmy pamiętać o fakcie, że ; ----

~ CIWej rę}ti panow baronow Haeblerów po i „religijnych ktore były placowkami szp1e- Haebler zdemontował dużą hutę szkła w San- I NOWY NUMER „KUŻINICY" 
piotrkowski~ _huty sz_kła.. . gov.:skimi, ki~rowanymi przez Baldura von domierzu i maszyny i urządzenia przeniósł do 

W ~ug1ej połowie listopada.bieza_.cego ro .. • Schiracha i Himmlera. swoj·e1· huty w Piotrkowie, instalui·,ąc 1'e na Najbliższy, 45~ty numer ,1Kuź.nicy" pwyn&-

t.u ma się db ć Gł K i si następujące po~ycje: 
d 

0 
Y, rozpr'.'-w~ w 0w:neł om SJl Robotnicy piotrkowscy doskonale wiedzą, nowej wannie, którą postawił od fundamentów a<r•tykuł Ilji BrenbuTga pt. „Kultura jesit ni.eo 

0 Spra'! Up~stwowiema Przeds1ębi?rstw w że cała ta „belgijska spółka" - to synowie za czasów okupacji. Hutę w Sandomierzu, któ- podzielna"; artylkuł Stefana Jędrychow6kiego 
'!'arszawi~, mamea _na celu _rozpatrze~ie. zarzu. i ojciec, którzy legitymują się różnymi doku- ra nie była jego własnością - poprostu przy- ,pt. „Ekonomiczne ipodstawy sHy"; artykuł Sta· 

tow .p;zeciwk~ umieszcz.en~!-1 przedsiębiorstwa mentami, zależnie od sytuacji politycznej. Każ właszczył sobie. Panowie Haebler żądają od- msława EhrJicha pt. „Pierwsza Konstytucja Re· 

„Belg~jska Spałka Akcyjna - Towarzystwo dy z nich miał fnną przynależność państwową. szkodowań również i za te zrabowane ma- publiki R!adzieckiej"; wiersze: ,
1
Plac Baistylii" 

Akcyji;ie,. Przemysło~e i Handlowe dawnych Wldziellśmy tch już jako Belgów, Anglików, szyny. Naprawdę bezczelność niemiecka nie N. Tichonowa w iprzekładzie Wie6iława Kar­

prz:rd~~ębiorstw E?l,~la H":eblera hut s.zkła ale za hitlerowskich czasów dali się nam do- ma granic! czewskiego, „Na śmierć Jesienina" A. A. Za· 

_?r~e:się~i~:::te~~~~aj~y~~o~~~j~~iu n:a 1~~1': brze poznać jako Niemcy. Robotnicy Piotrkowa wo~ec tych. zarzutów rowa w przeik:ł. Anto.niego Słonimskiego i ,µ>eł­
sno~ć Państwa.' Przedsiębiorstwa te z t : Piotrkowianie doorze pamiętają i mogą na zajęli już właściv:e stan~w1sko. Wier~ą oni, nym głosem" W. MajakoW1Sikiego '! prz~a­
}irzejęte jak wiadomo, na pod~tawie art;~~ł~ każde żądanie złożyć zeznania, jakie to ?by- że mac~inacj_e n1em~eok1c~ ka~italistow .~e dzie Adama Wariyka; S7Jkic o MaiakoWlsklDl 

drugiego Ustawy z dnia 3. 1. 46 r. 0 
rzej du czaje panowały w hutach Haeblera. Pamięt'.1· udadzą się. Ni~ wątp~mJ'., ze Gło'."'n~ Komis~a Mieczysława Jastruna; „Plan MamshaHa w da· 

p:rzez Państwo podstawowych gałęzi gp ospo~ar my ja~ to po spaleniu tych fabryk w okresi~ do S~raw Upanstw_owiema Prze.dsięb1orstw me wnych lata.eh czyli „1R,e•pal!'acje" po raz dn19i" 

tt nar-0dowe1· bez od.szkodowania. driałap wojennych w 1939 roku odbu~owall da. wiary roszczem?m. Haeblerow, _ tr~dno bo- Andrzeja Kmczkow0s'kiego; ,,.Prawdziwy olbraz 

f od obotni ł i d w b ł b l aby jakikolwiek Polak ZS&R" - w&t~ do lk\siąiki „O prostym C2ło· 
Oburzający jest fakt, że główni akcjonariu e p przymusem r cy po scy zy o - w:em Y, o y pomys ee, . wieik:u ZSRR", ma·J·"ce1· się ukazać nalkładem 

sze Sp6łki baronowie Haebler w eh odwo· scy, bicł I głodzen1. Pan baron Haebler zbu- mogł po.~oUc na tak ~ezcze~e okradanie !1a ... 

łaniach przedstawiał"'- się łakoSVJYo,bywatele dował srpe.cjaline ghettio dla Żytdów • .• !pll"Zym_ USO· sze_go pąnstw.a przez niemieckich kapitalistow Sip. Wyd. „Ksią?ika" - Celiny Bobiń~ki~)i ar-

'J„ h ""' l i 1 • h tI yzm tykuł pt. „Rewolucja,, !kultura, c21łow1elk 

lr. laccy, ni.c n. ie mający wspólnego z R'Zeszą wo pracujących na utach, uo p1 nowama ro· s"'ugusow 1 er u, 

emiecką, a przeci1WI1ie „poszkodowani" l>ttez 
. im hitlerowski. Twierdz~ oni, te f!ll w pełni 

lJ>ra'Wnient do żądania odszkodowan za upań· 
fiWowione huty szklane. 

Niezależnie od Haebler6w zgłosili sł~ r6w. 
~. jako posiadacze akcji przedsiębiorstwa 
Obywatele Stanów Zjednoczonych. -

W tej wspólnej walca kapitalistów niemiec­
łdcb 1 aµierykańskicb o odszkodowania za i11a­
~onalizowane przed!ii.ębtox:stwa widzimy cioblt 
«t.y przykład powodów, JaJde kierują polityką 

t~:~:e::e:~:::::tr::w:~::o: N a s z a w s p o· I n a d r o g a . 
~g~ robotnika łych hut jest rzecm\ oczywistą, 

ZEBRANIE ZW. ZAW. PRACOWNIKOW 
SŁUŻBY ZDROWIA 

Zarząd Oddziału Związku Zawodowego Pr~­
i:owników Służby Zdrowia R. P. w Łodzl po­
daje do ogólnej wiadomości delegatom Związ 
k1I Zarządu Miej,sldego, Wydziału Zdrowia, że 
w sobotę dnia 8 listopada b. :r. 0 godz. 14.ej 
odbędzi!l się zebranie delegatów w lokalu Wy­
działu Zdrowia przy ul. Piot,-kowsldej 113. 

Wiele piszemy i mówimy o wielkiej rewo 
lucji rosyjskiej. Mnie się wydaje, że pomi­
mo wszystko w naszym narndzie i nawet nie 
wszyscy robotnicy uświada.YJliają sobie jak 
wielkie znaczenie ta rewolucja miała dla nas 
Polaków. 

Przez tlwadzieścia długich lat naszej pierw 
szej niepodległości wmawiali nam sanacyjni 

pachołkowie, że naród rosyjski, że bolszewi- uwolnili narody ujarzmione przez obszarni­

cy są wrogami polskiego narodu. Ja, robot- ków i kapitalistów ich kraju. Wiele krwi 

nica pozwolę sobie z okazji 30-ej rocznicy przelał i wiele przecierpiał naród rosyjski, 

Rewolucji Listopadowej powiedzieć kilka słów walcząc na wielu frontach z wrogami wolnoś 

w tej sprawie. Chcę przypomnieć, że pierw- ci i niepodległości - z imperialistami całego 

szą niepodległość zdobyliśmy także dzięki na-, świata. To wodzowie rosyjskiego proletaria­

szym braciom rosyjskim. To oni obalając ca- tu - Lenin i Stalin - pierwsi . uznali naszą 

rat, mi.enawidzony przez nas i przez nich, niepodległość. . 
Przy pomocy braci rosyjskich - żołnierzy 

a ul. D~browskieJ· zakasano r•kawy do ·pracy !~i;c~:E!:~e1;:~;:~~~0~E~~:: ~~~ 
• 91 '! głady, na którą skazał nas faszyzm hitlerow-

CO raz lepiej' sitt dzieje w PZPJG Nr 8 sklNie będzie żadną przesadą, jeśli powiem, 

ob. Maria i'Urmuiten tow. Maria Or~howsloo • 
wywołuje do W51półzawod W$p-ółzawodniczy ze swą 

nictwa 19-le1ln.ią córlką · 
ob. Janinę Fornalczyk o!b. !Eliibietą Orzechowską 

tow. Sabi.na Bem 
osiąga na 4 ikros1I1acih 

156 !Proc en normy 

Srus:zny ż-ad mają roiJ:>ornni<:y Pańrsbwowych' daa dobra kraju peperowcy wspólinie z pepe­
Z~ładow Przemysłu Jedwa1bn1czo - GaJante· sowcami byli ;prawcl7liwymi przodowniikami k:la 
ry]illego Nr 8 (oddział na ul. Dąbrow.siktlej): - sy robowczej. 
„O wszys1!kich piszecie, a my, jesteśmy go~? Wyiniiki nie o wie.le gorsze osiągają po.za· 
A u nas czy nie dzieją się również rzeczy go- srtali ·rorboitnicy, zarów;no ipamtyjni, jak~ bezipa·r· 
ne uwagi? tyjllli. Tak np. ob. Eugenia Wójcikowska wy· 

Owszem, to jest prawda. W niewielkiej fa· rahia 151,8 procent, Jil!Dina P.ato;ra - 144,7 pro­
bryce na ul. Dąbrowskoiej zachodzą fakty cie· cent, Genowefa Ba!bSka i Zofia Dembowska -
kawe i s.tIDowczo go<lne :uwagi. Oto ~· o·d powyżej 140 procent normy 111a „czwórkach". 
diwóch tygodni 19-tu tkaczy i tkaczek praouje Piękne pe:rsipektywy ma ~b. Różalska, kitóra 
tu na 4-ch krosnach. 19-tu - ta liczba wydaje doipiero dwa dni temu przeszła na 4 krosna. 
się może niewielka, i!!le weźmy pod uwagę, że Na dwóch osiągała ona ipTa:wie 160 pTOcent 
cała tka1nia liczy ich tylko setkę, i wre.;zcie normy. Wolno więc prawuszczać, że i ona 
najważniejsze, inni tkacze mUJSzą na razie po· rychło włączy się do gromady „czwó11karzy· 
zostać pnzy swoich „dwójkach", gdy± faibryka rekordzistóiw". Na u:wagę zasługuje młodocia­
nie ma możli'wości teclmicmyoh przeg-rupowa- na bęal'tyjna Elxbieta Orzechowska, która 

idzi-e o lep.S"Ze ze swą matką, Marią Orzec.how· 
ską, osiągając 148,6 procent no.rimy na „czwór· 
kach". Matka wie·rzy nie2achwianie w 7Jdo!!ll.o­
ści i &olidność swej córki li bez wahania ją 

właśnie wywołała do współzaiwodnictwa. Jak 
z powyższego widać, u „Buhlego", tak samo 
zres?Jtą jak i w innych faibryikach włókienni­

czych, przodują w pracy kobiety. Ale i męż· 
czyż.ni - nie pozostają w tyle. 

Ob. Maksymilian Fi<ller do•trzymuje kroku 
przod-0wnkiko-m-kobie;tom. Przekracza on 140 
procent lllOTmy produkcji na dwóch krosnach. 

„Buhle" na Dąbrowslkiej ma rÓ'Wlllież i rprzę· 
dza11llię, większą nawet od tkailni, bo zatrudnia· 

tnecll stronach dla jednej z prządek-pttodow· 
niczeik:, tow. Zofii Jędrzejczyk. Przy ositatniej 
wypłacie otrzymała ona 3 itysiące 488 złotych, 
na lr'Ze<:h &tronach mogłaiby ~arobić 4 tysiące 
996 złotych, tzn. około 1500 d więcej na dwa 
tygodlllie, a o 3 tysiące złotych więcej na mie­
siąc. Oczywiście, pomimo, że :nwiększenie za­
robku !i produkcji - to ~ecz pilna, prtzejście 
na więks'Zą normę obsługi nie może się odbyć 
poŚil>iesznie, gdyż muszą W1Pierw być pnygo· 
towane od:powiednie waTunk!i techniczne. 

Jak już wi;.pomnieliśmy na innym miejscu, 
„tekstra." WYJPiera tu powoli barwełnę. Mimo 
wszelkich kaa>rysów sz,tucznego włókna, osiąg· 
nięci.a produkcyjne .i;ą tutaj bardzo poważne. 

tow. tow. Kowalczyk i Jędrzejczak, człon-ki.nie 

PPR - współzawodniczą między sobą. 

Pili!!D pro<lukcyjny za miesiąc pażdziemiik wy· 
ko.n.ID<> tu w 104 procenitaoh, a był to mie­
siąc najsłabszy („nawailenie" kompresoró-.v). 
No'I'lllail:nie plan wykonuje się tu w 108 i 110 
proc. O He chodzi o przodowników pracy jest 
tu ich liczna groma-da. Nie ma tu aini jednego 
robo.tnJika ,któryby nie wyrabiał lllonny, a prze­
kraC"Zalllie jej dochod'li do @O procenot. Tak np. 
~łonki111ie PPR, tow. to·w. Bronisława Leśnie· 
wicz i Zofia Jędrzejczak wyrabia•ją 195 i 169 
pTOcent normy. Człomkowie PPS, tow. tow. He· 
lena Wielbus i Helena Zuraiwska - 184 1 147 
procent normy. Bez.partyjne robo<tnice ob. ob. 
Maria Furmanek i Anna S:zitendel - 142 1 190 
procen1 normy. 

Ob. Anna Sztencel wyrabia 190 procent normy 
będzie współzawodniczyć z tow. Bronisławą 

Leśn!ewicz, osiągającą 195 procent normy 

nia krosien. W ciągu tego krótkiego, dwuty­
godniowego okresu czasu pionierzy-jedwabni­
cy osiląg111ęli rez•ułtaty, zasługujące na uznanie. 
Większość z nich wyraibia ponad 140 procent 
ll()!ImY ,,a niekitórzy dochodzą do 160 procent. 
Cwłowe miejsca przy kro61llacb zajmują: tow. 
tow. Maria Orzechowska - c'Zlłoneik: P.PR i Sa­
bina Bem - czi. PPS. I dobrze się stało, że 
to wła śnie przedstawicielki obu bratnich partii 
ro-bo·tnkzych wybiły się na. to miejsce ' honoro­
we. Słuszne jest 11>rzecież, by prz~e wsąst• 
lim pray maszynach, ;pny pracy p!lOdlakq-jii.ęj 

jącą około 300-tu osób. Przecho<l'Zli ona sto:p· Protokół do umowy zbiorowej, przyznając 
niowo z bawełny na sztuczne włókno, tzw. odipoiwiednie wynagrodzenie za prze~t-0czenie 

„tekstrę". To jest właśnie przyczyną, że do- noI11I1y produkcji, przyczyni się niewątpliw.ie 

tychczas pracuje się tu tylko na dwóch stro· do jeszcze większego podniesienia wydajności 
naoh (strona ma 280 wrzecion). „Tekstra" jest praicy. Przyczyni się do tego niewąt;pliwie ró-
1kapryśna", wymaga odpowiedniego klimatu, wniież i współzawodnictwo, do k·tórego przy· 
a itu do niedawna ikomp.reso:ry prarwie, że nie sitąipiła właśnie pierwsza ósemka robotnicza 
ftmkcjonowały. Powodowało to ogromne trud (na fotografiach widzimy właśnie niektórych 
ności lllilWet przy dotyohczasowym systemie pra· ws.półzawodników). Na rzakończenie warto je­
cy. K<>mpresory jednak zostały już naipirawio- szcze zaznaczyć, że smuitna sława faibryki, lctó­

ne. Teraz więc na porządlm dziennym SJtaje ra ma największy pTOcenit kTadzieży, powinna 
sprawa umożliwienia prządkom większego za- być napra:wdę już zdjęta z PZPJ i G. Nr 8 na 
robku przez przejście na trzy strony. Właśnie Dąbrowskiej. Kradzieże prawie że ustały. vViel­
w mojej obecności kiero.Wlllik przędza.lllli wraz J ką zasługę w tym mają naijbaTdziej świadomi 
z 1Przedistawdcielem Rady Zakładowej robią IP'fO• czł~owie załogi robolbniczeJ1 peperowcv, ~· 

~e l'blimeni6 motmwości aarobkl Da peso~ i bęarty~ ' 

że pracujący ZSRR swoją walką i pracą, swo 
ją odpornością w walce, wskazali drogę pracu 
jącym całego świata a więc i nam polskim 
robotnikom że wyzwolenie ~ołeczne i na­
rodowe można zdobyć tylko własnymi siłami. 

Ta ostatnia wojna i okres powojenny wska 
zuje nam że sojusz i przyjaźń z bratnim na­
rodem rosyjskim to podstawa naszej niepod­
ległości. 'Tu nie chodzi tylko o traktaty, e 
pisemne umowy. Nie tylko wspólnie prze­
laną krwią na naszej ziemi pisaliśmy umowę 
wiecznej przyjaźni. 

„Przyjaciela poznaje się w biedzie" - mó­
wi ludowe prjYSłowie. Związek Radziecki 
wykazał w praktyce jak narody ZSRR ro­
zumieją przyjaźń „Nie żądamy, abyście nam 
wierzyli na słowo. Nie możecie nikomu wie­
rzyć na słowo. Sądźcie i ,1stosunkujcie się 
do nas według czynów naszych, na zasadzie 
stosunku Jaki będziemy mieli do narodu pol­
skiego" - oto co nam powiedział wódz na­
rodów radzieckich tow. Stalin. 

Państwa anglosaskie, które tyle deklamo­
wały w czasie wojny o przy1aźni dla naszego 
narodu, obecnie zatrzymują nam nasze zło­
to, przyjmują w swoim kraju naszych wro­
gów i pozwalają rzucać oszczerstwa na nasze 
państwo ludowe. Ich mężowie stanu gło­

szą, że -Ziemie Odzyskane należy oddać Niem­
com. 

Związek Radziecki pierwszy przyszedł" z po 
mocą przysyłając nam zboże, gdy nasz . kraj 
znajdował się w ciężkiej sytuacji. To przed­
stawiciele Związku Radzieckiego na wszyst­
kich konferencjach bronią naszych praw do 
Ziem Odzyskanych. 

Pracujący i najlepsza część narodu polskie­
go darzą gorącą przyjaźnią narody radziec­
kie. Z uwagą obserwujemy rozwój państwa 
proletariackiego. Ich zwycięs~a są i'6w­
nież i naszym triumfem. Niepodległość, wol­
ność i wielkość państwa radzieckiego jest siłą 
pracujących całego świata, a przede wszyst­
kim siłą narodu pąlskiego. Siła Związku Bi 
dzieckiego - to słabość naszego wroga - • 
faszyzmu światowego, a więc takte faszyzmu 
niemieckiego. 

W 30-tą rocznicę zwycięskiej Rewolucji 
socjalistycznej z całego serca życzymy naro­
dom radzieckim. dalszych wielkich sukcesów. 

Leokadia Kusa 
Pracownica PZPW 36 oddział J 
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Książka którą powinien przeczytać każdy P P R-owiec 
„WaMca o demokrację luda.wą" - zbiór a·r­

tylloołów i pr:zeimówień tow. Wiesława, wyda­
ny nakładem „Kisiążki", obejmuje okires od 
sty\=lia 1943 r. do połlowy 1947 r. 

ZbJón' te;n. stalllo•wi nieq;wylk.le ce!1lly wkład 
':t' do1tychczasową lii•teraiturę połiityozmą, obraZlll­
Ji\Cą kSlltalłtowainJe się O.drodzonej Polski. Je.st 
to hisitoria poil.i1ty1ld nas.zej pa11Łii, której losy 
Sij)r.zęigly się nierozer.waJnlie z dtziejarmi w-spół­
crzesnej Poł-siki. WydaJWl!licbwo to daje orhraz 
!Zmagań niaaiodu pol-skiego z hiitlerows.kian oku­
paillitem, prrzedistawia proces wailk.i ideodogic.z­
ill.etj o konc€ip0ję u&trojową Nowej Po'1slk!i, od­
rtJWierai.edla dirogę kirys<tall{rzacji myś'li poli1tycz-
11ej ob-0zu demoikraoj.i. 

Artyllmły i prrzemówdenia tow. W~esła.wa p-0-
z;waJają poznać różne eitaipy roZ<Woju Polski 
Ludów.ej, 2lt'Orrum.i.eć ;piondersiką rolę naszej par­
tii w s'1lwOO'lZemiu podsta1WOwyoh założeń naszej 
odrotdtzonej państwowości, oraz w p.ralkty=ed 
d!ziałalności nad odbudową i przebudQ•Wą kra­
ju.Wskazują one również na ogromny, osobi­
sty wkład tow. Wiesława w wykuciu nowej 
drogi na.rodu polskiego. Na karoym zi!Jkręcie 
b!isto.ryc:mym, na każdym zwrotnym etaipie rorz­
woju P-0iski Ludowej i naszej parlii, tow. Wie­
&h!w z wmikili1WUścią badactDa, da'1eikow.z.roc:mo­
śe"ią mark6i6ty, realności ą;polityka, odpowie­
dzialnością męża sitaJnu i namiętnością bojow­
\.ika o wo•lność ludu, wskazuje na węz<!01We 
'Q.omenty w syfuacji i nakreśla kh linię - roz­
toju. 

W ALKA DWÓCH OBOZÓW. 
Historia Polski Odrodzonej, to historia wal­

ki obozu postępu, kitóry prowaidtił i prowadzi 
na!ród polskd do Polśiki i;u<werennej, wolnej, 
~ll'awi-ediliwej i oświeconej, z obo,zem wstecz­
niotwa, Món'y starał się odwrócić koło his·toirii 
i c<0fnąć Polskę do wyzysiku i ucisiku klasowe­
go, do zaprzedania w niewo1lę obcemu im.pe­
Itialirzmowi, do Po.!siki klęski wraeśniowej. 

W historię tej walki wprowadza na.s pier­
wsr.y dollmmen,t, zamie-szc:.zol!ly w I tomie Listy 
otwarte do Delegatuiry Kiria.jowej r.:ządu 10111-
dyńskiego", z.redagowany w imieniu KC PPR 
pm;ea: row. WiesłaJW11. „Biemość jest zgu.bą 
nal!'Odu polskiego" - powiada tow. Wies.łaiw 
w tym liście, pisanym w rok po poiwsitaniu na­
szej paI1ti.i, gdy oddziały Gwa«lid Ludorwej p-0d­
ry:wały zguibl!le wipływy poliJtyczne, próby dyik­
taih.t wojslkowego delega•tury i pr:zekreślały ha­
sfo „starnia z bronią u n.ogii". 

W liście tym pi-sze tow. Wiesła.w: „Apeluje­
my do wszys·tkicłt Po-laików, do wszystlkich par­
tii pold·tyoznych, do całego narr-ódu, aby ze 
WS1Zec:h sil: poiparli sprawę zjedl!loczonego, wal· 
c.:zącego narodu". 

Ale int~re.S klasowy, wa:L'ita o zapewnienie 
sobie władzy J>Chaly reakcję do iman1a sfę naj 
potmromiejszej zbrorl.ni - mo•rdów brabobój­
czycli. „Reakcja pol-ska s·taje się żandarmem 
i 's2lpiclem Hi·tlera w walce z narodem po~­
skiJn" - piętnuje toiw. Wiesła.w. W al!ityik.u~e 
„O myśl polityczną pol&kiej demoik.ra6ji" sfoir­
mułOwane są dwa głóWllle filary demokraitya­
nej myśli polskiej: 1) ustrój Poaskd o:pa.iity o 
mąily robotl!l.ików, chłopów i inteligencji, 2) 
pt.:zyjarny stósu.nek do ZSRR, oparty o uzna­
nie samostanow·ienda naT-0dów o s.obie. 

PLATFORMA IDEOWA NOWEJ POLSKI 
Sprecyzorwane stanowisiko troilitu demókll'a· 

cji przyśipiesza p.róces krysta<!irzacji w obortie 
demokracji i ułalflwlia tworzenie się Kiraijowej 
Rady Naro.1fowej, ośrodka po1Ji.tyc'Znej dyspo­
zyc~i w kraju. Manife-st organiza.cji demokrra­
tycznych tworzącyoh KRN, zos.tał zreda9owa­
ny przerz tow. Wie.słaiwa. Daij~ on głóW111e wy­
tymne, na których wirrl·ien być zbudowany de­
mo1kTatyomy us.trój Noiwej Pol<Ski: „pr.zebu.do­
wa Po.J.ski w duchu dem.-0kracji poUitycZ111ej i 
gosa:iodarczej, wyiwłaszczel!lie z,ie·mi obsta.mi· 
~ej, unąrodowienie wie1l•kiego p~emysliu, przy 
wrócęiniie nairodowl zgei'mani~owanych 7Jiem 
po[5kich, de.mokiratyzacja aiparaitu państwowe­
go. 

Określenie tyipu nasizej nowe1 państwowo­
ści daje tow. Wde5ław w jednym z pie0rws.zych 
wystąpień na<tychmiast po wy~woleiliu. „Pro­
mooorem tej nowej demokiracji jes.t klasa ro­
bO!tntcza na czele z pao:tiami konsekwentnie 
mairksiS<towskimi". Jaiko pods·ta.wę r.:ządu de­
moacracji ludowej okre€11a tow. Wiesław demo­
krattyony front na.rodowy, który „nie 02na.cza 
jaikiegoś zgiilliłBQo koill!Promisu k!la.s.owego", 
lecz „jedlllość działalllia w.s.zys1bklich wa.rsi!Jw pra 
cU(jących mdast i W1'i prrzeciwilco reaik.cj:i". 

KLASA ROBOTNICZA -
CZOŁOWA SIŁA NARODU 

Krluczowe zagaidnlie.nia demoikll'acji ludowej, 
jej teo•r.ia i praikltylka, jej kie'!'llmliltli ro:z:wo.jlll w 
najipenłiej-szej fo=ie po5taW1ione są w refetra­
cie tow. Wie6ława na I z,jeźdz.ie naszej pairtii. 

~ 

Siódma zasłona 
w Kinie „WOLNOŚĆ" 
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PASS1'WOWA FABRYKA ZEGAROW 
Łódź, ul. Wigury Zl 

pqszukuje: 

FREZERA narzędziowego, 
TOKARZA na zataczarkę, 

3 ustawiaczy automatów tokarskich 
sznycłarzy. 

Poddana została tu głębokiej krytyce poli- dując jednolity ~ront s.woich szeregów - po-1 związku z haniebną ucieCZJką :z.ba~ego 
tyika reakoji w jej ciągłości h'istorymnej, zo- wiada tow. Wies.ła<w. - Jeśli jednoU.ty f.ront „wodza" pofts:kiej reat&ojd. 
brw;owalll.e tradycje o.how demoikiracji a szerze- jesit piE!r!'WS:Lym krolkiem na droodae do jedności We wszystlcich artykułach tow. Wiesława 
gółnlie nowa mia klasy robortmicrzej, aołowej orqaniClJllej PPR i PPS, to W?..ajemne, pr.zyja- widać ścisły splot zagadnień klasowych i llh­

s.iły na:rodu. Okrreśl0111y został cha1raikiter na- cdelskie i brait81'Skie dysJc,u,s,je ideologiCZllle win ropowych, ich wzajemny związek I wzajemną 
s.zej partii, nO<Wej pa11'tii. par.tii mark,sis.tow- ny być drugim krolkiem na tej drodze. Polska zależność. . Zagadnienia naszej państwowoścl 
skiej, kitóra kirytyCZ1IJJie pirzevwyaiężyła błędy P<IJl:lbi.a Robotnicza wier.:zy, ice w ten siposób obde splatają się ściśle z zadaniami naszej pllttii. 
ruohu robotniczego w Polsce. „Lllruia poiliitycz- pialillńe przygotowują grunt dla zrobienia trae- Z wyra.1.1istośoią wys1tęipuje cha.Jtlc.ter nł!SzeJ 
na naS1Z·e1j p1l!l1tiii - p()wiada tow. W.ie-s\laiw - cieqo krr-0ilm, tj. dfo orgaJnic:z.nego z•lamiia się w paPtii, jalk.o crzołorwego, :W!rganirzowanego od· 
w wailce z reaikcją i w o.góJe w budowni<0bwde j~ą partię klasy rorotniozerj. Byil.'by lx:> na.j- d1.1iału klasy robo1tl!l.iczej i nairodiu po•ls:kieqo. 
Po11skli zasadtza saę główtnie na jedinoUJtym fro111- waęks.zy s·ulk:ces na drodtzie daJ!.s'lego rorzwoju i Zhióir arityllm~ów i wystąpień toiw. Wdesła.-
cie, sojulS!Zu robobni0li0-<:ihłop51kim, na Bilolku budorwin.i10twa Poilski Ludowej". wa polZIWała więc pomać 9JI'U11llboiwil1Jie brlstoaię 
Dł!ilJlokraJtyomym. Określona ro<S<ticla na.sza WALKA Z REAKCJĄ - TO WALKA Polsilci ws.póllcze&nej l hislt.ol?1ię naszej paru~, do--
w!aMJ.a., polska, potkoj01Wa droga do socJa1iz- O SUWERENNOSC NARODU k:Jadniej mo.zumieć isltotę i kierunek naszej 
mu." We wszys1Jkkh na.<Stęp1Dyd1 wylSltąipienia.ch poil.<Skdaj drogii do soojaij1i.rzmu i za.dania pamtiii. 

W wys.t41>ieniaoh tow. W:iesłaiwa, p.ośwdę- tow. Wdesław rozwi1ja i obrallillje proces ksrzitał- TO<W. WdesłaJW IX"wiada: ,,Mas.zerować napTZód 
conyc.h zagadllJiem:iom jedl!loil.iitego frolllltu, wy- toiwamia &ię demoikiracji ludowej w ndetJJbłaga- po dirodtze l>udowarni<a Podiskd Ludowej 011J11ac:za 

stępuje wnikliwa i zdecydowama koryityika błę- riej waJce ze szllooclil~iwym.i kOl!liCe,pcjami reailctji, r6.W111~ei więc podl!losić świadomość kilasy ro­
dów elemerutów piłsudc.zyłk.oW6kich w przed- w bwairdej walce -z; fas.zyst•owskim po&ieimiem botndcrzej na wyższy poiziom'. Temu uidand111 
wojennym lderolWlllic!JWiie PPS, Olbok anailizy i reakcją mikołaj-C1ZyikO'W'Ską. Wyika:rurje, ja3c służyć powdlili!lD omaiwdarne wydaiwni~o. Wie-­
błędów KPP. Dokłaidma ana.bi.za proceSl\l ordTo- wa.llka o demolkrrację w l>ods·ce jest jednoC'leś- no ono Mać się drogowskazem naszych akty• 
dzeinia jednołiitofu-onito<wej PPS id7Jie w pairrze nie wa.llką o pe!Jną sU<werea.mość gospodall'azą wistów, k,tórym &rudio'Walllie i pmemyśieme za­
~e. wsk~anJem na tkwiące j~5ZCZe .w peWlllych i po.li·~yc=ą, waliką o poikój i berzipieczeńS<bwo gadn.ień oma'Wlianych prrz~ toiw. Wiesława., po~ 
Jej ogru<woch opory WCllbec jednod11tego foonitu narod'ow. m-0że w roll'JW'i.ąrzyiwaniu prakltycm.ych, oodmieni­
o~arz konsekwel!lJbna kiryityik.i W•RiN. RÓ!Wllloc'leś- Analiza PSL, jego kila.rowego oblliC'l<!l i an- nych zadań. Wdnrui OIIl.O &ta.ć się e<lementaira:em, 
me tow. Wiesław ro1Z4l•raiwia się ositro z po7I0-1 tynarod01Wego, agoolturoweqo charaiklteru kldlki z kitóire.go umyć się będą sellkd tys.ięcy nauyc:h 
&talościami sekoia'!Slbwa w nas.zej pairhli. „~asa milkołaijczyftrowsOCieij, dalll.a w wyMąpieniach azrotnków Parti~ i komys1le.ć będrzie aikityiw Sij)O­

r01bo:tniC1Za :z.rob~ł!-~i krok na.p.r.:zód, bu- tow. Wdesłaiwa, na•biera Sip&eja•lneg-0 wyira.zu w łeczny oibo,z.u deimokraoji. O. Kozłowska. 

Na szlakach rozhUJitu kulturą 

Oświata w Związku Radzieckim 
Aby zobramwać sobie stan oświaty w ZSRR 
sięgnijmy po fakty i 11-::zby. 
Zacznijmy od samego zarania istnienia Pań­

stwa Radzieckiego. Przytoczmy kilka cieka­
wych liczb, świadczących o tym, i.ak się przed 
stawiała oświata przed wybuchem Rewolucji 
Listopadowej w rama-.:h dawnej carskiej Rosji. 
Na podstawie starych statystycznych danych 
wiemy, iż bezpośrednio przed Rewolucją licz­
ba analfabetów w carskiej Rosji sięgała 70 
procent całej ludności, zamieszkałej na tere­
nach b. imperium -::arskiego Zwłaszcza' ża­
łośnie i opłakanie wyglądała oświata na pe­
ryferiach wschodnicą carskieJ Rosji. 

We wszystkich republikach sojuszniczych 
I autonomicznych dzieci uczą się wyłącznie w 
języ:rn ojczystym. 

123 Wyższe Instytuty Pedagogio;;zne kształ­
cą nauczycieli dla szkól różnych narodowości 
zamieszkałych na terenie tylko !ednej Federa 
cji Rosyjskiej. Jednocześnie, w ramach tej 
ll'epubliki istnieje 20 wydawnictw, które wyda 
ją podręczniki szkolne w 37 języka-:h. 

Na terenie dzisiejszej autonomicznej repu­
bliki Baszkirskiej za czasów carskich kształci­
ła się zaledwie j_edna piąta ogółu dzieci. Obe­
cnie republika owa. posiada 3,940 szkół po­
czątkowy-h, 995 szkół powszechnych i 225 szkół 
średnich. Ogólna liczba pobierających naukę 
dzieci wynosi 550 tysiflCY osób. Ilość uczącej 
się- młodzieży na terenie Kazachstańskiej Re­
publiki w porównaniu z 1915 rokiem wzrosła 
siedmiokrotnie. 

W carskiej Rosji Istniało 91 wyższych za­
kładów naukowych, w których studiowało 112 
ty~ięcy studentów. Dziś ZSRR posi~a 192 
uniwersytety, a liczba studentów sięga 670 
tysięcy. W praktyce oznacza to że Związek 
Radzi~cki . posiada . uniwersytetó~ l słuchaczy 
więcej niz wszystkie pozostałe kraje Etłropy 
razem wzięte. 

Dziś analfabetyzm w Związku Radzieckim 
został prawie całkowicie zlikwidowany. W .re­
zultacie wielkich przeobrażeń społec:zny::h 
oraz pięciolatek stalinowskich, które w pierw­
szym rzędzie przyczyniły się do rozwoju i pod 
niesienia poziomu kultury we wszystktc:h za­
kresach i na wszelkich odcinkach ży-.:ia wy­
zwolonych J:li.rodów radziec)dch, - ino,czej zu 
pełnie przedstawia się sytuacja oświatowa 1 
na terenie wschodnich republik ;-adzie::kich. 
W Uzbekistanie w 1939 roku na lOÓO tniesz· 
kańców 188 uczyło się w szkołach średnkh, 
a w Tadżykistanie - na tysiąc tadżyków 
przypadło 178 osób 

Przytaczamy specjalnie te liczby, bo śwlad 
czą one wymownie nie tylko o rozwoju oświa 
ty w Związku Radzieckim, ale jednocześnie są 
dowodem głębokiego sza~unku dla kultury na­
ródówej J{ażdego narodu. 

Nadelnym hasłem i podstawą. oświaty na­
rodów radzieckich jest nauczanie w języ­
ku ojczystym. 

Powyższe konkretne przykłady najwymo· 
wniej świadczą o tym, jak rząd radziecki rea­
lizuje w praktyce zasady polityki socjalistycz­
nej . 

Pomimo olbrzymich szkód zadanych s'lkol­
nictwu radzieckiemu na. terenach okupowa· 
nych przez Niemców, z początkiem roku szkol 
nego, 1-go września 1941 r._na terenie jednej 
tylko Federaci! Rosyjskiej przystąpiło ~o pra· 
cy 115.300 szkół powszechnych i średnich, w 
których· naukę pobiera 15,5 milionów dzieci 
Ilość szkół na terenie Rosyjskiej Federacji w 
porównaniu z liczbą przedwojenną powiększy­
ła się nawet o 3.300 szkół. 

Według zakreślonego planu, w roku 1950 
'na terenie całego Związku Radzieckiego bę­
dzie działało 193 tysiące szkół, a liczba studiu­
jących w tych szkołach wzrośnie do 31,8 milio 
nów uczniów. 

Przed Rewolucją Listopadową carska Rosja 
posiadała wszystkiego 230 tysięcy nauczycie­
li. Dziś w radzieckich szkołach wykłada mi­
lion 200 tysięcy nauczycieli. 

Radziecki pięcioletni plan w zakresie oświa 
ty przewiduje, iż w 1950 roku w ZSRR będzie 
614 tysięcy studentów, studiujących na uniwer 
sytetach i, 1 milion 280 tysięcy słuchaczy wył, 
sry-::h. szkół ~olitechn!cznych. W ciągu bieżą­
cej p1ęciolatk1 przewiduje się wydanie 2 milio· 
nów dyplomów specjalistom z różnych zakre­
sów. 

Głównym ośrodkiem wyższych studiów na 
terenie Zwil\Zku Radzieckiego jest dynny uni­
wersytet Moskiewski im. M. Łomonosowa. \V 
murach tego Uniwersytetu pobierall wyższe 
studia tacy pisarze, działacze 1 uczeni, jak 
Cza.daje.w, Lermontow, Bieliński, Gercen, Tur­
gieniew, Czechow i wJelu innych. W 1945 r. 
Moskiewski Uniwersytet obchodził 190 lat 
swego istnienia. Obecnie studiuje tam 9 tysię­
cy studentów, należących do 50 różnych na­
rodowości Wykłada 376 profesorów, wśród 
których większość stanowią naukow-::y o 
wszechświatowym rozgłosie. Pow. 

Tem.ido. z de im opaskę! 
Osobliwy wymiar sprawiedliwości w sqdach niemieckich 

Od speclalneąo horespondenta „Głosu RofJotniczeąo" 
Bogini sprawiedliwości, 'temida, pme&ita· rowslliego było zwykłym 6bowlązkiem każde· 1 pełnie maleńkim człowiec.'Dkiem na prowil!lcji 

wiarna jest, jak wiadomo, zawsze z opaslk11 na go obywatela niemieckiego, a fiWłaszcza człon- niemieclciej, ip6ki nie s-twierdżił, że w br(\zow~j 
oczach, co stanowić ma gymbol zachowania ka pctrtii, którym właśnie był oakMtony". kosl:uli SA będzie ~u bard~o. do twar~y. Nie 
be-zśtron~ości przy .sądzendu I ~ó~o~a111iu. Na sali zaiPanowafo poruszenie. Siipkel ~ele m}'.śląc W'Stąprł do 67li!Jkl Hitlera _1 w krót 
Gdyby Jednak Temrda mogła ozyć i 111awić opuścił gmach sądu z hard<> podniesioną gło- kun czasie zasłytnąq jak<> SA-Stu_rmfuehrer Han· 
s~ę dziś w są.dach na t~reni_e N~emiec zach?d· wą, zaś oskariyciel ka.zał sobie drugi raz po- nib~l, z wyirafimowanego o~ruc1eń-stwa. Na te: 
md\, gdyby mogła byc św1adk1em procesow, witórzyć treść uniewJ~iającego wyroku zanim reme, k.tóry b}"ł podległy Jego brun~tnej wła 
w których Niemcy sądzą Niemców, przeiko~a: wreszcie zrorumiał, co się stalo i, już poza d'ly, P!z_eśladował Hamini~al rze .specjalną wy­
ny jestem, że po wysłuchaniu wyroku, bogini drzwiami sądu ll'ZUcił brzydki eipi•tet pod adre· trwałosc11l komunistów i socjaldemokratów, 
e,pra<wiedliwości, ipełna oburrzenia zerwałaby sem niemiecki~j !<prawtledliwośd. aby posyłać ich :następnie do o~ozów k()ncen· 
opaskę z oczu. Istotnie ;to co &dę d.z.ieje o·stat- tracyjnych. Ale mi.nęły łaita wo)ny i oito Han· 
nio z tzw. wymiarem spra'Wliedliwości w nie- „NIEWINNY" POMOCNIK KATA nibal stan~ł ;przed sądem w Brunświiku, osikar· 
których sąda·ch niemiec!kich za!krawa już po Drugi wypadek, którego widownią była sa· żony o zbrod!Jlie ;przeciwilto ludzkości, gdyż to 
p-ros.tu l!la naigrawalll.ie się z sądów, z oskaorży- la sądu okręgowego w Bruńświku. Prokurator co czyndł było zbrodnią wielokrotną. Darem· 
cieli i z puil:Jliczności, która pe!Jna zid.ullllli.el!lia pociągnął do odpowiedzia.lności obywatela nie- nie jednaik prokuraJtor wołał „Hannibal ante 
(radosnego) ikomentuje po swojemu jeszc:z;e je- mieckiego, k<tóry rz własnej inicjatywy i chęci ipo.rtasl", chcąc przyipomnieć sądowi, jakie nie· 
den uniewinniający lu'b śmiesznie łag·odny wy- w roku 1944, w miesiącu grudniu, kiedy m bezpieczeństwa !Płyną z ipozostawiania HanM­
roik. Wyrok, którym, nawiasem powiedziaw- Rzesza już !konała, dosta:rczył ges·tapowcom bala :na wolności. Sąd 111ie uznał argume;n.t~w 
szy, nagrodzono b. SS-ma.na IU'b członka szajlki katowskich na•r1Zędzi, jalk: szubienit:ę, pętlę i prokuraJtora i Hannibala w Brunświku un1e-
bruna·tnych koszu.I. deski, atby moŻIIla było bez przeszkód wykonać wiill!liono. 

Lewicowa prasa niemiecka podała osta:tnio wyrok llla ·trzech pracujących niewolniczo w • 
kilka takich wła.śnie wyroków, k·tóre zaipadły kopalni mbotnikach ze wschodu. Jedynym WystarC'ly tych trzech pr.zykładów d!a 
w sądach prowincjona~ych na teremie strefy przewinieniem robotników było to, że podobno stwierdzenia, jalk dalece śle'Pa jest Temida -= 
brytyjskiej. Wyroki te są tak mamienne dfa wycięli z pasów !kawałelk skóry dla podzelo- sądach strefy brytyjskiej i jak konieczne jest 
środowi-ska, w którym zostały ogło6Zone, że walllia butów i za to wszys·tkich trzech mia.Illo zdjęcie jej opaski z oczu. Wiprawdzie - dla 
warto z ndmi za.poznać Ozytelnika polskiego. powiesić. Gestaipo miało jednalk technic.:zne iPOrzoru 'lapeWiile - sądzi się tu ~ ówdzie hit­

truda\ości z egzekucją i wtedy właŚ'llie pQlllógł lerowców, ale wyroiki zapadają na podst~wie 
ów o·hywatel, któcy iprzebrwał szic.zęśLiwie w dawnego niemieakiego kodeksu karneg-0, a 
BruMwiku aż do lllowych, „demokraitycmych" nie zgodnie z dekretem Rady Kontroli Nr 10, 
czasów. Mimo kategorycznych żądań proku- mówiącym o suirowych karach za zbrodnie 
ratora, sąd uniewinnił katowskiego pomocni- przeciw !udzikości. Zres.ztą, cały iprzebieg pro· 
ka, podając w motywach wyroku, iż tein przy- cesó·W przypomi1JJ.a raczej obronę oskarżonych, 
iJ)Uszczał, że egzekucja ma <Się odbyć; z p~1lece- niż chęć ich przy'kładnego ukarania. • 

POCHWAŁA DENUNCJANT A 

nia Himmlera. To - zdaniem sędziów - by- . . . . . . 
Io powodem wysotarczającym, aby 2l!llusdć oby- ~1estety, rue moze byc m~czej "'! s~dach, 
watela niemieclkiego do wyikonania nawet tak · gd~1e pon~d ~O ;proce!l1:t st.anowt~k zaimuią ~a­
hańbiącego zadania, jaik dostarczenie &trycz-1 ~1 c~y.run~ h1'.lero:W~Y·. zas .wymiare:n sprawi~· 
ka na szyję niewinnych. Trybun~ brunświc- dl!wosc1 niem1eck1ej .kierują ~· sędz1ow1; .woi­
ki nie zaniedbał powołania się na szereg de.- skowych sądów . ~1.Uerowsk1ch. ,Wł~s~e :W 
kiretów i artykułów praiwa, m. in. na dekret hit przyito~nym wyrze} wypadku t;n~ew1nmema 
lerowiskiego Reichstagu 'l„. 26 kwi~tnia 1942 pomocmka katowskiego w Brw1swiku, prze-
rokul wodniczącym sądu był wysc-ki funkcjo-=-,ariusz 

NOWY HANNIBAL de,pa<rtamentu sprawiedliwości w„. Oberko• 

Rzec.z działa się w mieście Buecilceburg. Je­
den z niemieckich ańtyfaszystów (śą przecież 
i tacy) oskarżył 'któregoś z mieszkańców tego 
miasta, b. członka paritii hltlerowsikiej, że ten 
denuncjował a.ntyf aszystów, oddając ich w rę­
ce policji. Niemiec, który wniósł sikarę ~am 
ucie·l'Piał, gdyż wskutek podłej denuncjacji 
s~pida 21 miesięcy od<Siedział w więzieniu aż 
do końca wojny i roz·bicia hiotle.rowskJ.ch Nie­
miec. l'o wpływ.nie 2 i pół roku po wojnie ainity 
fa.szysita z 'miasta Bueclkeburg sądził, że można 
już bezipiecz.nie wystąpić przeciwko SZipiclowii 
hi<tlerom;kiemu, co też i uczynił. NiesJtety, 
srpo<tkało go wielkie roroza:rowanie: sąd urue­
wil111lił <>l>karżonego, zaś w motywach tego„ 
bądż co bądż, .nie1ZWykłego wyroku podał, że:~ Nowy Ha:Ili!libal tym się różnił od swego 
„denunc1owańfP- : : nrzeciwn-ików , ustro;u hitfe· w.i.elikiego imi9I11J.ika, że był sobie mafym, zu-

' - -. r < 

mando de-s Hecresl 

Be1rlilll., w listopadzie 19b 
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U w a ·g a, Ż y c h l i n ! Pozdrowienia dla M~ejslde] 
Rady w Leningradz·e 

Prezydium Miejskiej Ra:dy Narodowej 1f 
Łodzi ,prze6łało do Rady Miejskiej w Le!llin· 
gradzie następujący telegram gratulacyjny: „Elektrobudowa•• wzywa do współzawodnictwa „Z okazji 30-ej rocznicy zwycięskiej Rewo­
lucji przesyłamy braterskie pozdrow ie11ia dla 
władz i bohaterskiej ludności miasta Lenin­
gradu. 

ifkktrobudowa"' rośnie . W tym roku labryka 
powiększy się o 20 ty.sięcy metrów 5ześć. 

W okresie elektryfikacji kraju i rozbudo· 
'NY przemysłu energetycnnego siczególnie wy· 
40lkie wymagania stają 1Pned 111aszym przemy· 
słem elektrotechnicznym. 

W okres.ie ~półzawodnictwa przemysłów 
włókienniczego i węglowego, walki o realiza­
cję planu produkcji :na odcinku włókienniczym, 
osiągnięcia przemysłu elektrotechnicznego na 
terenie Łodzi uszły częściowo uwadze ogółu. 
Tyu:nczMiem, niejako w cieniu przemysłu wł6-
ikie:nnicze90 zaszły fa!kty, k'lóry<:h pomi!llięcie 
mile-zen.iem byłolby l!lies1prawied1iwe w ~tosun­
ku do ~eh twórców. 

,,ELBKT.ROBUDOWA" PRZOOUJE„. 
Najwalżniejszll placÓ'Wlk;; pracy w tej ga!ę· 

~ pnemysłu na 'terenie łódzkim jest „Elekitro· 
budowa", produkująca transformatory o nie· 
ogra.nicio!Ilej mocy, silniki i~. nieodzowne dla. 
e.nergetyiki aparaty. KrótJci bilans dorobku 
.,Elektrobudowy"' stawia j;; w pierwszym rzę· 
dzie przoduj11cych falbryGt tej gałęzi pttemysłu. 
W U.stopadzie ub. roku wyprodukowano tutaj 
urządzeń na ogólną sumę 308 tysięcy złotych 
(pnedwojemnych). W październiku br. już na 
400 tysięcy zł. l>lan roemy na 1941 r. ,.Ele.k· 
tro'budowa" wyikonała już w ipat<hierniku br. 
Wydajność pracy !Ila robotmiko-godzinę 1 ro· 
botnika wzrosła w porówna!lliu z ub. rokiem 
s 3 zł 58 gr (przedw.) do 4 zł 17 gr i iprzekro· 
~a wydajl!lość is.przed wojny o 17 groszy na 
rob.-godzinę. Prrzy tym wysiłku na odd'llku 
produ.\:<:ji nie zamiedbano rozbudowy faibryftti, 
kitórej P1'wierzohnia i 11 tysięcy m. sześć. w 
1945 r. wzrośalieo w najb.liższym cząsie do 37 
ły6ięcy m. sześć. Już uruchomiono halę dżwi· 
goW<l-transportow11 o powierzchni 6 ty6ięcy 
m. s.zeiciennych. 
.,iELEKTROBUDOWA" WiZYW A „ŻYCHLlN" 

IDO WSPóŁZA WODNICTW A 
„mekitro!budowa" jest drugą pod ~ględem 

wielik:ości fa.brylk~ tego rodzaju w kraju. Co 
do 'Wi~lkości prym wiedzie fabryka transfor· 
a;tiaitorów i silników w Zychlmie.„ - „ałe -
dodaJii do tego faktu robotnicy „Elektrobudo· 
Wy" - my produkujemy więcej od nich". 

~n'Bb~(fj 
Wiezienie 

ia nieuczciwe machinacie 
Okręgowy Sąd Kamy rozpatrywał w tryib~e 

doramym sprawę Leona Kosińslkiego i Tadeu· 
SH Gawrońslkiiegó. Ro~rawie pnewodniaył 
sędzia Żalbiń&ki, oska~ał prokurator Paich:now· 
61ki, bronili adwokaci Jaro!Sz, Dreszer li 01szew• 
ltd. 

Rozpraw.a odb~a się w drugim terminie, 
f)Owie?I\ poiJl'TZednio ze ~ględu lila llliesiaiwiE!lll· 
llł!otwo ważnych świadków, :została odroczona. 

Leo!ll Kosińslki zajmował stanowisko ikierow-
111.ika działu sprzedaży w Państwwych Zakła­
cfach Przemysłu Bawel.nia:nego Nr 22. Na wy­
korrzystane już poprzednio zlecenie S1przedał 
ó~ :paserom 1.184 kg przędzy bawełni·anej. 
Drugi osika'Ii<my, dyre'ktOI! hllllldlowy Państwo· 
wych Zakładów Przemysłu Bawełnianego Nr 1 
nakłoniił Kos.ińslkiego do popełnienia !lladuży· 
cia oraz pośredniczył w S1przedaży lkra•dzionej 
prz.ędzy. 

Nieuczciwe machinacje oskarżonych nara· 
ziły Skarb Pańs·twa na przeszło 1 milion ~o­
tyeh s·trat, bowiem paserom zdołano odebrać 
tylko 250 kg przędzy. 

Rozprawa trwała !Przeszło 6 godzin, Sąd bo­
wiem drobiazgowo i wniilcliwie badał wszyst­
l!Oe okoliczności sp,rawy. 

KosiJiski tłumac:iył się, że, będąc ciężko 
chory na gruźlicę, załamał się i uległ !!lamo· 
wom Gawrońsk.iego, chocia:i; pracując 24 lata 
'Ił tej samej fa.bryce, cieszył się nieposzlako· 
waną opinią. 

Tow. Wacław Mi·telsted, monter silników Sarną, ob. Jerzym Gliwszym i ob . Władysła· 
- zwraca się za naszym pośrednictwem do wem Wąsem, któny osiągają we współzawod· 
monterów fabryki w Zychlit11ie, zatrudinio:ny ch niotwie zespołowym 186 procent normy, wzy· 
przy tej samej produil!:cji co i on , z wezwaniem wają :najl e:~zy zespół montowni dużych trans-

1 

do podj ęci a współzawodnictwa pracy: „Wyra- formato rów fa bryki w Żychlinie . 
biam 198 procent normy. Zwracam się do mon- Powyżej wymienieni robotnicy-przodowni· 
terów fabryki w 2.ychlinie, zatrudnionych przy cy „Elektrobudowy" zwracają s i ę do towarzy­
lej samej produkcji z propozycją : spróbujcie szy pracy w Żychlini e z prośbą, by za po ś red· 

I wykonać tyle, co ja". nictwem „Gło su Robotniczego" nawiązali kon· 
Uwaga, Zychliml Nawjjacz dużych tramfo r- takt - 1 pow' adomili zało gę fabryki „Elektro· 

matorów, ob. Stefan Sadowski, w:z.ywa Wp.s do budowy", a w szczegó lności wyżej wymienio· 
ws,półz:awodnictwa. Wyikonuje on 195 procent nych o swych postę.pa<:h na polu wzmożenia 
normy. Ob. Sadowiski jes·t z,nainym sportow- produkcji oraz występują z projektem, by za· 
cem, gra w drużynie „Widzewa" w ataku i za- loga fabryki w 2.ychHnie wezwała ze swej stro­
powiadp., że jeślibyś.cie osiągnęli tę normę, o:n ny do współzawodnictwa inną fabrykę elek­
i tak nie da się pokonać. Wiadomo - sporto· trotechnic1mą. Im wi ęcej ludz.i staje do wspól 
wiec. zawodnictwa tym więcej zyskują na tym rze· 

Brygadier na montowni dużych tra!llSforma· sze robotnicze przez poprawę swego bytu i 
torów ,tow. Slabik wraz z członkami swego ze· j tym większe korzyści osiąga wspólna sprawa 
społu, tow. Józefem Kozi'borą, tow. Tadeuszem - sprawa Polski Ludowej. (Dz.) 

ob. Sadowski 
z nawijalni dużych trarui· 

formatorów, wykonuje 195 
procent normy · 

tow. Słub11k 
kierownik przodującej 

brygady w dziale mon tow 
niczym 

l u "· V, lady slow MJtdstet 
przoduje na swym wydzia 
lei produkcją 198 procen.t 

:normy 

Życzymy dalszy ch osiagnięć w dziedzinie 
poqlębienia zdobyc;!y Rewo::1cj i. 

Wierzymy, że przyjaźń i współpraca narQ­
dów słowiańskich doprowadzi do zwycięskiego 
zakończenia walki o pokój światowy". 

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej 
miasta Łodzi . 

RADIOWY FESTIWAL MUZYKI 
SŁOWIANSKIEJ 

Radiowy Festiwal muzyki słowiańskiej przy 
czyni się niewątpliwie do pobudzenia t •rórczo­
ści kom.Pozytorów polskich. W programie Festi 
walu, który odbędzie ~ię od 8 do 16 bm. pol­
skie orkiestry symfoniczne wykonają szereg 
utworów, które dotychczas były całkowicie 
nieznane radiosłuchaczom. 

Będą to utwory świeżo odnalezione względ 
nie niedawno skomponowane. W niedzielnym 
koncercie polskiego wydawnictwa muzycznego 
w Krakowie po ra7 pierwszy wykonane zosta­
ną : "Divertinetto" Feliksa Janiwlcza w opra­
cowaniu Andrzeja Panufnika, „Kołysańka" 
Andrzeja Panufnika, „Lamento di XXXX Tri· 
stano" Zygmunta Madelskiego, oraz poraz 
drugi w Polsce „Suita na orkiestrę smyczko­
wą" Michała Spisaka oraz „Taccato" na ma­
łą orkiestrę Artura Malewskiego. 

W poniedziałek, dnia 10 b. m. w Koncercie 
Krakowskiej Orkiestry Polskiego Radia, pod 
dyrekcją Jerzego Gerta, usłyszymy nieznane 
dotychczas utwory kompozytorów polskich 
skomponowane speci.alnie na Festiwal. - Ra­
diowy Festiwal Muzyki Słowiańskiej będzie 
pierwszą tego rodzaju imprezą artystyczną w 
historii radiofonii. 

Walka ze spekulacją osiąga swe cele 
Stabilizacja cen i życia gospodarczego 

Co miesiąc ogłaszany komunikat Delgatury 
Komisji Specjalnej w Łodzi z jej działalności 
zawiera ocenę sytuacji gospodarczej wojewódz 
twa. Opublikowane przez Delegaturę liczby z 
ub. miesiąca wykazują dalszą stabilizację cen 
i życia gospodarczego i świadczą o skuteczno­
ści waJki ze spekulacJą i szkodnictwem gospo· 
dar czym. · 

W m. październiku b. r. przeprowadzono 1::i 
akcji kontrolnych na terenie województwa, z 
tej liczby w Łodzi. Na 1755 skontrolowa­
nych placówek sprzedaży spisano 462 proto· 

W d. 4 listopada w PZPB Nt 1 wśród \ 
Tkaczy pracujących n.a aześclu kro­

snai:h najlepsze rezultaty os~ł Ste I 
fan Pałczyński (1811,8 proc.). Nutępne 
miejsca zajęły: Llp14ska (162,7 proc.), 
Rybakowa (141,3 proc.) I Domańska 1 

(138,3 proc.). I 
Na „czwórkach" pierwsze mtej1ca za 

jęły: Woźniakowa (142,2 proc) oraz 
Kocjaszowa (135.8 proc.). 

We wsp6łzawodntctwłe zespołowym 
Stolarz Zygmunt (140,9, proc.) wyprze· 
dz1ł Stolarza Stefana (113,4 proc.), a 
zespół Skonld (125,8 proc.) poru pierw 
ezy odniósł zwycięstwo nad 1e1połem 
Jabłońskiego 94,4 proc.). 

W przędzaln! osiągnęła Zofia Bara­
nek 144,1 proc., a Michalina Kami6ska 
137,1 proc. ' 

W PZPB Nr 2 w przędzalnl Marla 
Stelmaszczyk (4 strony) osiągnęła 
136,3 proc., a Irena Komostak (3 stro­
ny) 140,1 proc. 

W tkalni na „szóstkach" pieJ'IWSr:e 
miejsca zajęły: Marczykowska (144,3 
proc.), Cłuła (l:U proc.), Skabiak 
(126,3 proc.) t Słomczewska (124,4 
proc.). Na „czw6r·kach" czołowe miej­
sce zajęły Turczak (149 proc.), Hall· 
lania Siwińska (144,3 proc.). 
na Sobieraj (144,9) proc.), oraz Me-

w PZPB Nr 6 w pr:zędzalnł (750 
wrz.) najlepszy wynik uzyskała znowu 
Helena Jagielska (140,3 proc.), Kazi­
miera Pazik (140,2 proc.) wyprzedziła 
znowu Irenę Dubel (139,8 proc.}, a Bo 
lesława BtOżek (133,7 proc.) Wojcle· 
chowską (126,8 proc.). 

Zofia Pietraszek (6 kł'oslen) wyko­
nała swą normę w 162,5 proc., a Pran· 
ciuka Maciejewska 152.4 proc. 

We wsp6ł!zawodnlctwie grupowym 
zesp61 Grzelaka pracujący na I unla­
nle (130,4 proc.} wyprzed:zil zespół Dog 
dańsklego pracujitCY na drugiej zinła· 
nie (130,2 proc.), a zespół Mańkuta 

kóły karne. A :Vię: p~ocent prze~tępstw gospo-1 ką Delegaturę w m. październiku brały udział 
darczych w pazdz1ermku na odcmku gospodar 742 osoby, spośród członków Związków Za· 
czym spadł w porównaniu z ubiegłymi miesią· wodowych, partii politycznych 1 komitetów 
cami z przeciętnej 50 do 85 procent do 25 pro. fabrycznych do Walki z Drożyzną. Uaktywnie. 
cent. nie komitetów fabrycznych, do niedawna jesz 

Na tę pocłeszaj,cą r:ntłkę wpłynęły niewąt cze pracujących tylko dorywczo i nie wystar­
pliwie 2 momenty - lepsza znajomo~ć cen czająco, pozwoliło na dalsze usprawnienie wal 
obowłązujątyc~ ze strony klienteli, a po dru· ki ze spekulacją i drożyzna. 
gie częste i nieprzerwane kontrole i wysokie · · . . · . . 
grzywny oraz kary Obozu Pracy padajitCe na Delegatu~a KomisJ1 SpeCJalnej za róz~e 
winnych prz1!stępstwa ukvała winnych gnywnaml lub 

W akcjach przeprowadzonych przez Łódz· skierowaniem do obozu pracy 825 osób. Wy­

(pierwsza zmiana 131,6 proc.) zespół 

Pacholaka (druga zmiana 127,9 proc.). 
W PZPB Nr 7 w tkalni na „czwór­

kach' uzyskały: M'a:r!a Florczak 173,7 

proc„ a Janina Gablnowska 156,7 proc. 
W przędzalni (~8 wrzecion} osiągnęła 

Maria Woźniak\ 162,1 proc., a Anna 
Pawlak 159,7 proc. 

W PZPB Nr 8 tkaczka Alicja Lublin 
praeuj~a na ,,szóstce" wykonała swą 
rumnę w 1118 proc. W przędzalni uzy­
skała Maria Olczak (wrzeciennke gru­
be) 154 proc. normy, a Leokadia Pa· 
cholczyk wrzeclennlce średnie) 144 
proc, 

W PZPB Nr 9 w tkalni („czwórki") 
pierwsze miejflc& zaJęl!: Prych (151,3 
proc.), Pakulska (149,7 proc.) t Moty· 
lewski (147,8 J)roc.). 

W PZPB Nr 17 gdzie ostatnio bardzo 
liłnte rozw!nął się ruch wielowarszta· 
towców plerwsze miejsca w tkalni 
(„czwórki") uzyskały: Zofia Sakowska 
(147,7 proc.), Marla Dudek (145,6 

proc.) i Janina Łubowska (137 pro"<:.). 
W przędzalni (3 strony) na czoło wy 

sunęły się: Józefa Ofic:z(163 proc.}, Sta 
nisława Wiśniewska (158,9 proc.), Ma­
rła Baranowska (154 proc.} f Helena 
Kwaśniewska (138 proc.). 

W PZPB w Pabianicach w tkalni 
(„czwórki"} pierwsze miejsce zajął: 
Edward Borowiec (154,4 proc.), a dru· 
gie Alojza Jarzyńska (154,3 proc.). 
WJrzędzalnł Maria Konieczna wyko­
na swe zadanie dzienne w 148,2 
proc„ a Marta Swiątkowska w 142,2 
proc. 

W PZPB w Zgierzu, w przędzalni 

najlepsze rezultaty osiągnęły: Włady­
sława Zdrojewska (166,6 proc.), Wik­
toria Kuńdzia (156 proc.), Zofia Du· 
dek (151,6 proc.), Franctszka Karczyń· 

ska i Zofia Pieńkowska. 

sokość nałożonych grzyw'ien, w mies ,a-:-u snra 
wozdawczym sięga ogółem sumy 16 milionów 
złotych. W miesiącach ubiegłych grzywny nie 
przekraczały sumy 4 do S milionów złotych . 
Kary pieniężne za przestępstwa gospodarcze 
wzrosły więc poważnie. 

Kolejarze w wyścigu pracy 
Kutnowskie Warsztaty Mechaniczne sta„ 

Ją do wsp6łzawodnictwa z Łodzią 
I Częstochową 

Wezwanie do współzawodnktwa pracy, 
rzucone przez pracowników oddziału mecha· 
nicznego PKP w Łodzi a ogłoszone na łamach 
„Głosu Kutnowskiego" nie pozostało bez• echa. 
N~ a~el. kolegów i towarzyszy z Łodzi, odpo· 
w1edz1eh pracownicy oddz. mechanicznego, 
stając ochoczo do walki o pierwszeństwo w 
wydajn?ści pracy. Tow. Kie_rblews:d, zastępca 
naczelnika oddziału mechamcznego w Kutnie, 
nie poprzestaje bynajmniej na rywalizacji. z 
oddziałem łódzkim. W imieniu całego zespolił 
pracowniczego, wzywa do walki o pierwszeń. 
stwo w wydajności pracy drugi oddział mecha 
niczny PKP w Częstochowie. K•1tno zobowią 
zuje się w okresie listopad - grudzień wypw 
szczać l dodatkowy parowóz miesięcznie ze 
średniej naprawy (zamiast 1 parowozów - ap 
oraz podnieść normę dziennych napraw bieżą• 
cych wagonów z 40 do 50. Ponadto doprow1• 
dzić do dalszej oszczędności na odcinku uży-. 
cia paliwa. • 

Podkreślić należy, że na tym polu oddział 
kutnowski może się poszczycić pięknym suk. 
cesem, zredu~owawszy w przeciągu ostatnich 
dwu kwartałów zużycie paliwa o całe 30 pro..:. 
i zająwszy pod tym względem wraz z Ostro­
wiem Wielkopolskim pierwsze miejsce w dy­
rekcji łódzkiej. Niemałą zasługę położył tu 
ob. Górski. 

Do walki o jak naj,większą wydajność pra. 
cy warsztatowej, występują następujący pra­
cownicy warsztatów: tow. Władysław Rojew· 
ski, naczelnik parowozowni w Kutnie; tow. 
Jan Łukasik, zawiadowca warsztatów w paro. 
wozowni; tow. Franciszek Pawłowski, kierow· 
nik robót; ob. Stefan Kowalewski, kierownik 
rob6t1 ob. Stefan Jedyk, kierownik r;)bót; tow. 
Adam Jankowski, kierownik robót; tow. Jan 
Maciejewski, kierownik robót waq anowych; 
ob. Stanisław Kowalewski, kiercwnik. 

Nad całością akcji czuwać będzie ob. Fe· 
liks Parysek, naczelnik oddziału. 

Sąd skazał Kosińskiego na 5 lat więzienia, I 
li Gawrońskiego na 6 lat więzienia. 
~rawę paserów wvłao;ono i „-... 'k.a=a:i.o "la 

tC!1'1> ~Y. 

Wierzymy mocno, że kutnowsry kolejarze 
swoją pracą wybiją się na czoło wspólza. 
wodniczących i tak, Jak to iuż nieraz miało 
miejsce, zajmą pierwsze 'mieJsce w tvm szla· 
chetnym turnieju.. 
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Współpraca harcerstwa SFMD - potę!na siła demokracji 

. z ZWM MI d . . I . . t I k .. ~:~.~E~~=f~i:~?ori::~~;loi~i · o z1ez ca ego sw1a a wa czy o po 01 
ś<;i szk~l~iacy rz ZWM od~yli wspólne. zebra- Młodzież całeg-0 świata, zrzeszona w Swia· 
rue, p-0s~1ęc-0ne uzgodme'Ilm form wspołipracy towej Federacji Młodzieży obchodzi corocz­
na terenQe szkolnym. nie dwa wielkie święta. Jedno - to „Swia-

Do komisji, !której .zadaniem będzie rn.z.pra- lowy Tydzień Młodzieli:y", pierwszy tydzień 
cowainie metod w·saiólnej rpra.cy, weszli ze stro- wiosny, a drugie - clrzi·eń 10-go listopada -
ny ZHP d-howie: iLewandoWj;ki, Albrecht, Ce- Swiatowy Tydzień -Młodrzieźy", obchodzony ja­
dzyński i Jakubowski, ze strony ZWM kole- ko rocznica S.F.M.D. 
dzy: Per·ooyński, Tych ii Zarska. W dniu tym przed dwoma laty 600 delega-

L. B. tów 64 narodów zebrało się w Lo111dyini-e li po-

----------------------~--------

s·ta:nowi!ło utworzyć Swiatową Federację Mlo· 1 ną siłę demokracji, walczącej o lrw<Iły pokój 
dzieży Dem-0kratycznej. Od pierwszej chwili wobec zakusów międzynarodowych kół lmpe­
swe,go tPOwstania Federacja wlkroczyła zdecy- rialistycznych, a szczególnie wobec zakusów 
dowanie :na drogę wal'ki o sprawiedliwość, wol imperiali.zmu amerykańskiego. 
ność i suwerenność ncu-0dów caleg-0 ' świata. Młodzież polska zna dobrze cenę wolnqśai 

W dni.u 10-go lis'topada 48-miomilionowa i pokoju i wie dobrze, że tylko jedność pruwa­
rzesza c:tłonków S.F.M.·D. .zamanifestuje uro· dzi do zwycięstwa w walce o odbudowę kraju. 
czyście swą jednol-i.tą, rzde:cydowa111ą postawę. Zarządy główne wszys<IJkkh ipols'kich demo.kra­
Młodzież z.rzeszona rw S.FM.D. stanowj potęż- tycznych organirzcrcji wyd~y wspólną odezwę, 

w której stwierdziają m. in.: 

Młodzież ra dziecka w walce i pracy „My, młodzież ZMW RP „}Wet', ZWM, 
OM TUR, ZMD, ZHP budujemy P-0lskę J,u­
dową z całą swą mlod!zieńca:ą energią J zapa­
łem. 

Rewolucja Październikowa była w życiu na­
rodów, -gnębionych przez carat, 'Wielik.im prze­
łomem. Narody Związku Radzieckie90 uzys­
ikały prawo do swo·bodnego rozwoju · narodo­
wego i kulturalnego. W·śród budowt11iczych 
111owego ustroju nie zabralkło mło-dzieźy radzie­
ckiej. Miliony młodych dziewczqt i chłopców 
przyczyiniło się walnie do utrwalenia m;·troju 
isocjalistycznego. Dzisiaj, po trzydziestu la­
tach, młodzież radziecka może z dumą spoj­
neć na swoje osiągnięcia. 

Nie wszyscy zapeW111ie wiedzą, że wysił­
kiem całej młodzieży radzieckiej powstało du­
że, .przemysłowe miasto. Nazwano je 111a cześć 
ml-Odzieży - „Koms,omolsk" - to organizacja 
młodzieży radzieckiej - „Komsomoł" (Zwią­
rzek Młodzieli:y Komunistycznej). Komsomoł li­
czy kilik.a milionów członków i skupia najbar­
dziej wartościową część młodzieży radzieC'ldej. 
Zapał do twórczej pracy cze!iPała i czoopie mło 
dzież radziecka z tej świadomości, że ZSRR 
jest ich Ojczyzną. Dobrą Ojczyzną. 

W okresie carskiego panowania na terenie 

obecnego ZSRR było qxmad 65 procent an.alfa· 
betów. Wśród Tadżyków n,p., ludzi, którzy 
umieli pisać i czytać było bardzo mało. W r-0ku 
1914 zaledwie 400 dzieci pobierało naukę w 
szkołach powszechnych, a w roku 1938 -
235.000. Wzrost prawie 600-krotny. D2iś w 
ZSRR analfabetów jest zn.1ko-ma il0ść. Nowy 
ustrój zapewnił młodzieży szeroki dostęp do 
szkół. 600 tyisięcy studentów studiuje na wyż­
szych uczelniach, a miliony ucmiów uczy się 
w szkołach powszechnych i zawodowych. No­
wy u.strój zaipewnil młodzieży radmecldej pra­
wo do ikultura,lnego życia. Swietlice, teatry, 
kina i inne placówki kuMuralne są w Związku 
Radzieckim dostęp.ne dla każdego. 

Młodzież wydaje własne pisma, „Komso· 
molskaja Prawda" jest jedynym obok czeskie­
go „Mlada Fwnta" dzienni!kiem młodzieżowym 
na świecie. Dzięki ollbrzymiemu nakładowi 
czy•ta ją praw.ie każdy młody c7.<łowiek. 

Wśród młodzieży radzieckiej nie ma żad­
nych uprzedzeń r'asowych czy narodowościo­
wych. Żyją tam zgodnie obok siebie Rosja­
nin i Białorusitl„ Tatar czy Uzbek. Z·wiąze&: 

R:adziecki jest jedną wiei.ką rodziną młodych 
ludzi. Jeżeli w okresie międzywojellillym mło­
dzież radziecka cały swój zaipał włożyła wbu• 
dowę nowego państwa, •to w okresie wojny z 
Niemcami hitlerows«cimi ipotrafiła ponieść cięż­
kie ofiary w obronie swej ojczyzny. Dużo 
młodych żołniemy zOIS'tało z·a dzielność o-dzna­
~nych wysokimi orderami. iNie bralkło wśród 
niah nawet holllorowych tytu~ów Bohaterów 
Związku Radzieckie.go. 

Okres powojenny postaw.ił przed młodzie­
żą 1110.we zaidanie - odbllldowę Ojcrzym.y. 
Trzeba stwierdzić, że zadalllie <to młotlzież ra­
dziedka wyipełn.ia z całym poświęceniem i zro-
zumieniem. · 

My, Polacy, możemy dużo się nauczyć od 
ni!o.dych Rosjlllll, Gruzinów, Ukraińców czy Ar­
meńczyk.ów. MłodZ'iei poi.ska żywo interesuje 
się życiem młod2ie2y radzieckiej. I w czasie 
wojny, na frontach a!lJtyiniemiedcich, i teraz 
nawiązujemy bliskie, s-erdeczne !konta!kty. 
Przyjaźń nasza jest trwała. My młod'Zli mamy 
wspólne, pokojowe cele. 

Leszek Błaszczyk. 

Wzywamy całą młodzież do wzmożonego 
udziału w odbudowie kraju J realizacji planu 
trzyletniego. 

Przez wzmożony wysiłek w wyścigu pra­
cy, w fabrykach J na roli, zdobywając w!e­
dzę, upowszechniając kulturę, budujemy lep­
sze jutro młodzieży polskiej, utwierdzruny 
niepodległość 1 potęgę naszego 'kraju. 

W drugą rocznicę powstania Swiatowej 
Federacji Młodzieży Demokratycznej cala 
młodzież polska manifestuj_e swą jedność J 
młodzieżą walczącą o pok6 j i woJ.ność w< 
wszystkich krajach świata. 

Manifestujemy jedność młodzieży polskie, 
w obronie pokoju, pr!Z.eciw imperialistycz· 
nym zakusom na nasze gra.ńice zachodnie, 

oparte na Odrze i Nys.ie l.użyclfilej. 
Manifestujemy swe nieugJęte stanowisko 

przeciw planowi Marshalla, próbie odbudo­
wy zbrodniczych, faszystowskich NJemJec. 

lO-go listopada wykażemy swą soUdar­
ność w walce z faszyzmem i imperiaJiizmem, 
niosąc pomoc młodzieży Grecji i Hiszpanii, 
walczącej o niepodległość .i wy(LWolenie spo-
łeczne. 

·1zaw·od,niczymy z górnikam· 10-go listopada manifestujemy przeciw 
anglosaskim atakom imperialistycznym, pza• 
cując wydatniej dla pokoju J suwerenności 
Polski". 

• Wojewódzka Komisja Porozumiewawcza 
Orgarn.izacji Młodzieży pmyjęła llla swym ostat-

; 

Na uroczystości zakończenia III-go EtillpU I 
Młodzieżowego Wyścigu Pracy przedstawiciel 
górników powiedział: „Będziemy bić się z Wa­
mi nie 111a noże czy pięści, ale o zwycięstwie 
zadecyduje ilość wyprodukowanych metrów 
materiału, czy kilogramów węgla··. 

W równie bezpośrednich słowach rozma· 
wiali górnicy z włókniarzami w fabrykach 
Łodzi i Zgierza i dlatego potrafili znaleźć 
wspólny język. Rozmowy te były nacecho­

Na niedzięlnej uroczystości zakończen nia DI-go Etapu Młodzieżowego Wyścigu Pra­
cy l później na fabrykach łódzkich zastały podpisane następujące umowy o współzawod­
nictwo między młodzieżą włókienniczą Ło dz.1 a górniczą: 

Młodzież Państwowych Zakładów Prze mysta Bawełnianego Nr 1 wezwała młodzież 
kopalni Zabrze-Wschód. 

- kopalnię „Borek'' 

nim posied-zeiniu rezolucję, wzywającą w.szyst­
kich mfodych do zadokumentowania swej so­
lidarności z S.F.M.'D. przez pracę dla . swego 
miasta i kraju. W myśl rezolucjii wyruszają a 
jutro na Bałuty ZWM-owe'/ i CTh1 TUR--0wcy, ..,. 
ZMD·owcy i harcerze oraz Wiciarze. Zapłatę 
za wykonaną pracę ;przy oczyszczaniu dzie~ni-

wane szczerością. 

PZPB Nr 2 
PZPB Nr 3 
PZPB Ruda Pabianicka 
PZPJG•Nr 8 
PZPB Nr 1 
PZPB Nr 5 
PZPW Nr 1 
PZPW Nr 2 

- kopalnię „Wujek" 
- kopalnię „Jadwiga" 
- kopalnię „Wieczorek" 
- kopalnię „Miechowice" 
- kopalnię ,,Sośnica" 
- kopalnię „Ludwik" 
- kopalnię „KGnkordia" · 

cy z gruzów postanowiono przeznaczyć dla 
młod-zieźy krajów walczących o wolność, w 
pierwszym rzędzie dla młodzieży Grecji i Hi5Z­
panńi. W ten sposób i my, młodzież łódzka., 
zadokumentujemy swą solidarność z młodzie-
żą całego świata w reillizowani.u szczyrtnego 
hasła Federacji: 

„Łączymy się w walce o trwały pokój". 

Gdy szliśmy wraz z górnikami do fa;bryk 
„wyzwanych" przez kopa.Inie śląskie, górnicy I 
zarzucali nas pytaniami, dotyczącymi produk­
cji, warunków pracy. Z radością zwiedzali 
faibryJd, mówiąc: „Będziemy ;przyinajmndej wie-

• Jerzy FeUksiak. dzieli z kim się śdgamy". Z zainteresowaniem ---------------------------·--... --...... ...-... ....,~....,.....,......,~ l 'Jill :I ' l ll l F l l! l li l"lll l ll l ll l ' ll li l ll l ll l il l ll l ll l ll l ll lll l ll lllll l ll lll l lll ll lll l llllllllllllllllll ll lll lllll1l ll llllll l' i l ll l ll l ll llllllllllllllllll~llllllll ll lllllllllllllllllllllljlllllil l ·llllllll lll ll llmlltilllmll1 11 111111111111111111111111 11 1 111 .1bll l l •l l ll l ll l ll l il l !l lll l ll llll l ilill lll ll l l! l llllll H l l! l !llllllll ll llll il Ulllllllllllllllll ll llllHllllllllll ll lllllll ll lllllll'lllll !A.m słuchali słów przewodnika, objaśllliającego im 
pro~es prodwkcji. A włókniarze z zai!lltereso-
wa•niem przyglądali się ślązakom. ,.. Przy prac11 nie n1a czasu na roz,..owg 

Jak osiąga · si~ dobre rezultaty Przy smacznym żunku w stołówce PZPW 
Nr 2 im. Norberta Barlickiego, śląskie pierony 
wyjaśniali dziewczętom-włókniarkom, dlaca:e­
go jeden z nich ma czarne pióra na czapce, a 
drugi czarne i b iałe. Dziewczęta natomiast 
opowiadały o swych pracach świetlicowych. 
Padały wzajemne zaproszenia. Ale to już po 
zakończeniu IV Eta.pu Wyścigu Pracy. 

Nie da.u -..-ię - n1ówi kol. Lipiń..-ka 

Te.n właśnie Etap był głównym powodem 
przybycia górników do fabryik łódzkich. Część 
ko·palń zawarła już umowy o w.spół"Lawodnic· 
twie w niedzielę 111a uroczystości. Inne ko1Pal­
nie, jaik „Ludwik" czy · kopalnia „Concordia", 
podipisa-ły je bezpośredlilio w fabrykach :łódz­
klich. Kol. Magiera, przeµstawioiel górników 
ko.palni „ConcoTdia", ,po podpisaniu umowy z 
pr.zedstawicielami młodzieży F-my Barlioki po­
wiedział: 

„Życzę Wam jak najle.pszych wymilków". 
Dodał mi jednak na ucho: „My, gómicy, 

je·steśmy pewni zwycięstwa". 
Odpowiedziałem mu, że my również. Aillo 

41<baczymy. -··"-"'--------------· 
Akademia w ZWM 

Wczoraj odbyła się w lokalu Zarządu MieJ 
skiego ZWM uroczysta akademia z okazji ob­
chodu rocznicy Rewolucji Październikowej. 

Kol. Halina Lipińska (PZPB Nr 1) w III E­
tillpie Młodzieżowego Wyścigu Pracy zajęła I 
miejsce, wyrabiając na 6 krosnach 179 procent 
normy... Zastajemy ją właśnie pr!Z.y pracy. 
Jest tak zajęta waJJSztil'tami, że ani zauważyła, 
jak !koł. fotorepor,teir „cyknął" ją przy zmianie 
czółenek i zmUJSza nas do tego, że prowad.7Jimy 
z nią ro7llllowę w biegu, biegnąc dosłownie od 
k.rosna do krosna ... 

- Stanąć arni !Ila chwilę nie mogę, bo nie 
wyobraż·acie sobie, ile w tej pracy znaczy każ­
da mirnuta, 'ka:żd.a sekunda„. Żeby „wyciągnąć" 
179 procent, to talk jak widzicie - przez całe 
8 godzin muszę chodzić i pilnować.„ 

- Czy wystarczy tu tylko pilnować, 
- Oczywiście, nie! Trzelba sobie umieć zor-

gainizować pracę. Ja np. ip0111uimerowałam sobie 
maszyny i po kolei je puszczam, a zatem ko· 
lejno mi .się wtedy kończą wątiki i zawsze z gó­
ry wie·m (je·śli oczywiśde jest dobra przędza 
i nie. ma jakicl1ś wypadków), który wątek po­
winnam zmienić. To ba,rdro lllłail:wda pracę i 
oszczędza Zibytecznego biegania od je<lnego 
końca do drug.ie90. Dużą rolę gra U1 także 

Po wysłuchaniu teteratu licznie zebrani uważne śledzenie osnowy przed 111iciel.nicami. 
ZWM-owcy postanowili wysłać depeszę gra- Staram się :każdy większy supełeik na osnowie 
tulacyjną do Generalissimusa Stalina i do mło likwidować przed :nicielnicami ,co chroni ;przed 
dzieży radzieckiej. w tej ostatniej czytamy: zrywaniem .się osnowy i przed postojami. Ale 

g'łóW!lla necz .to uwaga. Całe 8 godzin mu.sz~ 
,,W dniu Wielkiego Swięta Narodów Związ myśleć tyliko o tyu:n co xobię, ;i ipillilować, pil­

ku Radzfeckiego i mas pracujących całego nować ... 
świata przesyłamy Wam wyrazy głębokiej - A czy praca wam odpowiada I nie ma-
przyjaźni i solidarności w walce o pokój i cie innych „życiowych" zainteresowań? 
bezpieczeństwo narodów. Korzystając z Wasze - Owszem, mam - ale na to starczy mi 
go doświadczenia damy wszystko ze siebie cza•su rp-0 ~racy: Biorę ll:?ział w 111a:izym bi!'~e­
by dźwignąć nasz kraj ze zniszczeń wojenny.eh cie l w chorze 1 .W '. l!ieik.CJ! sportow611 sz~g:9l-

nrie lubię tańczyć w balecie, nawet ipocząt'ko­
wo miałam zamiar (za namową· kierownictwa) 
iść do szk.-0ły a1CtystyCl'Zlllej, ale teraz już nie 
chcę. Doszlam ·do prizeko111ania, że można być 
szczęśHwą będąc tkaiczlką.„ 

- Mam świadomość, że jestem dobrą ro­
botnicą, że umiem dobrze tkać. A to zapew-
111ia mi zarobek. Moje 7!arob!kii w tej chwHi się­
gają 16-tu tysięcy miesięcznie. Zwycięstwo 
w Wyśtjgu Pracy, ipoza cennymi nagrodami 
(!Wczególnie odtiornik r~diowy s.prawił mi 
wiele rado.ści) - a:a.spokoifo moje najgorętsze 
od 1Coku pragnienie - zdobyć pierwsze miej­
sce. Ambicja taka 7!rod.ziła się u m:n~e w dru­
gim etapie, w którym zdoibyłam III miejsce. 
Zwydęstwo w Wyścigu zetlknęło mnie be~o­
średnio z .wielkimi ludźmi w Polsce, którzy 
okazali 5ię dla mnie na,prawdę serdeczni, blis­
cy, przekonując mnie tym, że clrziś człowiek 
,pracy ma w Polsce pierwszeństwo. Naprawdę, 
Wli.erncie mi, że praca w tkalni dała mi soczę­
ście.„ 

..:_ Ale nie mogę dłużej z Wami rozmawiać 
- mówi kol. Lipińska - bo - ale to już ta­
jemnica - wcale nie myślę spocząć na lau­
rach i chcę normę swoją utrzymać aż do IV 
Etapu Wyścigu. Czuję teraz, że wszystkie ko· 
leźainki „po cichu" ścigają się rze mną ii po­
s,tanowiłam sobie, że s1'ę nie dam, żeby sobLe 

tow. Lipińska (PZPB N.r 1) 

nte pomy.§Ialy, że, „jak· :olobyla nagrodę - to Aillo t<? tru®o, nie a:clrziwcie s~ jednak 
Już jej się nie chce dalej". Wfaśme, że n.fe. i nie miejcie ,pretensji, jeśli ta rozmowa z 
Współzawodp.iczę oficjah!Jie z o'b. Gołygowslką, Wami wypadnie w „TirybUlllie" - trochę ahao­
a nieoficjalnie z całą 6al14, dl<l!tego - wylbacz-1 ty~ZJ?ie„: A w imieniu całej ZWM-owej mło­
cie - nie chcę stracić .ani jednej 6ekundy -l dz1ezy zyczy;my Wam serdecznie powodzenia 
bo 1takie przerwy waa.~nie, chwilowa nieuwaga W daJ.szej prac_v ; =ttli.O.r,o'A"' •eh życiowych na. 
kosz·tll\ił 4 i;:zy 151ptotent ·111.ormy dziill!De.ą orz~~~~~- tA.J' ; 
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- w 30-lq rocznice Wielkiej Rewolucji 
K-ome.naa M~e~:.!~ny Dla uczczenia rocznicy rewolucji paź· 9 bm. o godzinie 11 w gmachu Teatru rocznicy wielkiej rewolucji października-. 

~iejskie Pogotowie Ratunkowe 
Pożarna - 21-77 

Informacja Pocztowa - 12-tr 
Inform. kolej. i biuro podróży 

~1. 12-95. 

dziernikowej Towairzystwo PrzyjaźnL Miejskiego w Kaliszu uroczystą aka- wej w Kaliszu nastąpi,lo złożenie w1eń-
Strai Polsko-Radzieckiej przy udziale Powia•to demię. Wejście bezpłatne. ców na pomnikach p{)t!egłych żołnierzy 

wej Ra<ly Związków Zawodowych i par- • • radzieckich. w uroczystości wzieli udział 

1\'f""" - • -

Dyiurv aptek 
'· llyiur nocny pełni apteka 
'lraśniewi:cz1ł ul. Wapienna. 

-o-
Teatr Miejski 

„Orbis" 

magistra 

„ ~ sioootę, dnia 8 bm. o god'zinie 15,30 
premiera bajki „Królewna Snieżka" w 
ld~~tacji Darnielewskiego. 

T -o-
Kina 

f(irto ;;Wolność" wyś~ietla film pro­
Hu.kcji amerykańskiej pt. „Mściwy Ja­
~ąrb" i do<lafok. W dniach 8 l 9 bm. 
\t.'y'swietlon1y będzie poranek mmu pt. 
~;Ona brond oj13zyxny". Początek o godzi· 
nie 12. 

tu politycznych urządza w niedzielę, dnia W związku z uciczeniem trzydziestej 

Kronika milicyjna 
W dniu 5 . .11. 47 r. państwowy samo· 

chód PSS, prowadzony przez szofera 
Aleksandrzaka Józefa, uległ wypadkowi 
na szosie Kalisz - Brzeziny we wsi1 Pi­
wonke. W wypadku dmna.ł ciężkich obra 
żeń ciafa Prus Józef, którego przewiezio 
no do sz•pHala w Kaliszu. . . .. 
Łukowsk Kazimierz, zam, w Kaliszu, 

ul.ka Łódzka .14, pra-cownik fabryki Pań­
stwowych Zakładów Włókienniczych w 

Kaliszu rnsiłowa,ł skraść 31,5 m jedwabiu 
Podejtrzan~go przekazano do dyspozycji 
władz sądowycli. 

* " • 
Zagórski August skradł rower męski 

na szko<lę Nogaja Czi=s.tav.·a. Gdy funk­
cjonariusz MO prowadził podejrzanego 
do s1du, p::imysłowy złodziej usifował go 
przekupić wr~zając mu 3.000 7fotych. 
Milicjant pi·eniądze przyjął i oddał w są· 
dzie jako dowód do nowej sprawy. 

przedstawiciele władz państwowych, de-
legacje partii politycznych i społecznych 
ze sztan<larnmi. Zbiórka nastąpiła w lo­
kalu PPR przy uli-cy Stalina po czym ze­
bran•i udali się na cmentariz p{)ległych 
żolnierzy radzieckich, gdzie krótkie, lecz 
treściwe przemówienie wygłosił I sekre­
tarz PPR - tow. Gorgol. Po zł~eniu 
wień<:ów uczczono pamięć poleglych pię· 
-ciominutnwą ciszą . 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Kacik rolnika 
W porównaniu do okresu przf\dwojf'nne 

go, używanie sztucznych nawozów rClzpow 
~zechniło się w kraju bardzo znacz;ue. Je~t 

. ! to zjawisko bardzo dodatnie, wpływe.ją.:e w 
Obwodowy Urząd Pocztowy Kalisz I bforstw państwowych i prywatnych, że I r.lużym stopniu na podniesienie ku .tury rol­

podaje do wiadomości, że z dniem 6. 11. należy natychmiast nadesłać wyikazy sita j nej. 
47 r. przedłużono w dziale oddawczym nów faktycznvch zatrudnienia, a mimo· •

1 

. . . . · . 
paczek go<liziny urzędowe dla publiczno- . . .1 „ · . .1 , , k 1...- t ·1os' ć Tym memmeJ, kazdy gospodarz, zdaJe 

w1c1e: i osc męzczyzn, t osc OLJte , 1 ~ • • • . 
Kino „Stylowy" wyświetla film prodruk ści od godziny 8 - 19 bez przerwy za· inwalidów, lub wdów P<J inwalidach. „obie dokładme sprawę z faktu, ze sztuczne 

~ radzieckiej pt. ;;Delegat floty". miast jaik dotychczas od 8 - 12 i 00 ilość zdemobilizowanych, ilość młodocia li nawozy nie zastąpią w zupełności natural-

Kino „Bałtyk" wyświetla rnm produk lS -
18

· Naczelnik Urzędu. nych. Powyższe dane wininy być zgodne nego obornika, który jedynie zawi~ra .:. zw. 
cji radzieckiej pt. ;;W imię życia". • • • z faktyczn;im stanem zafrudnienia. próchnicę, niezb~dną do utrzym3.nin. ży~ia 
W dniu 8 i 9 bm. poranek pt. '„Skrzydlaty Urząd Zatrudnienia w Kaliszu podaje Kierownik Urzędu Zatrudnienia bakteryjnego w glebie. Bez roz~~iniętegc 

-, doroikaTz". Początek o godzinie 11.30. do wiadomości wszystkich prze<lsię- w Kaliszu. zycia bakteryjnego w uprawiam!j r.oli. ;ile 

, l!!n.:l'l'l"l'Ef'lm11f 'll•rn'1 l''l"ll'l"l"lilln11"1 ·rn1 r1 •1 1r11 · 1F1' ·~11n'1 'nm1r1.TrTT111'm1•n'l'ln1• 1· n '1n'111:1rr1rn1 1·11111· 1 11 11'm, rn1m:•111 1·1.11 · 1 1 1 ·11Ell'I!111 1 r1 1 1F1 'J :t11111" 1 "1Pl.l"łl ' l ' t'!'1111' 1 11 1111:1'1111 •:mr1 można marzyć 
0 

uzyskaniu obfitych plo-

Kalendarzyk zebran p.artyjnych nów. 

W sobotę, dnia 8 bm. odbędą się nastę­
pujące ze1brania: 

I. Koło PPR ;przy Państwowych Za­
kładach „Bielarnia" o godzinie 13. Lek­
torem koła jest tow. Tomaszewski Słani 
sław, dyrektor handlowy PCT. 

o godzinie 16. Lektorem koła jest tow. 
Kurzawa, kierownik peroonalny tychże 
zakładów. 

8. Koło PPR Fa·bryki Lemieszy i Cen­

trali Samopomocy Chłopskiej, o godzi'­
nie 17 przy ulicy Żymierskiego 35. Lek­
torem koła jest tow. tucza·k Leon. pra­
cownik Pańshrowych Zakładów Garbar­
skich. 

Przy dzisiejszyno szczupłym stanie po­
głowia zwierzęcego, każdy gospodarz wi­

nien planowo i oszczędnie gospod13rov1ać 

obornikiem, zawczasu przewidując jego 
ilości i przestrzeń pola, jaka pozoHRjP do 
nawożenia . . Toteż każdemu rolnikowi przll'­
ds.dzą, się cyfry, które mówią, ile, i ,..,d ja­

kich zwierząt można otrzymać obornika, 
rrey normalnie stosowanej ściółce. 

2. Koło PPR w Państwowej Fabryce 
Konfekcyjnej ;;Odzież", ośrodek nr 3 
;;Szwalnia" o godzinie 18. Lektorem ko­
m jest tOIW. Filiµowkz Zofia, referent 

.6 &ocjalny Państwowej Fa1bryki Pluszu i 
• 'Aksamitu Nr 6. · 

. 3. Koło PPR przy PZDP Nr 7 oddział 
Nr 1 o godzinie 12. Lektorem koła jest 
tow. Ostrowski Mieczys.ław, dynektor 
handlowy dyrekcji tychże zakładów. 

4. I(0<ło PPR Nr 7, oddział Nr 4 o godzi 
nie 12. Lektorem koła jest tow. Sołtysiak 
Andrzej, referent socjalny dyrekcji tych­
że zakładów. 

5. Kofo PPR PZDP Nr 7, oddział Nr 5 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Z życia Z. W .. M. 
W sobotę o godzinie 20 oraz w niedzie 

Ię o god:zinie 17 odbędą się zabawy ta­
neczne. Poza tym w niedzielę na weran­
dzie KTW o godzinie 9 ra1110 rozpocznie 
się loteria fantowa, na które utprzejmie 
Za'Pfasza 

Zarząd ZWM 

Ogłoszenia drobne 
Unieważniam zgubioną kartę rejesitra 

cyjną Nr. 986, legitymację kupiecką z fo 
łografią, Ie.gitymację sekcji włókienni­
czej, dowód osobisty, oraz kennkartę na 
nazwisko Wypychowa Stanisława, zam. 
Kalisz, Pl. Sw. Józefa 8-8. 

Do wydzierżawienia: ogród ci.rea 
2.500 m. kw. powierzchni, pole circa 
2.490 m. kw., staw 900 m. kw., cieplar· 
ni-a 70 m: kw: Oferty składać należy do f 
redarkcji „Głoc;u Kaliskiego" pod „Ogrod I 
nik". 

6. Koło PPR Pai1stwowej Fabryki Ko· 
ronek, ulica Piskorzewie, o godzinie 18. 
Lektorem koła jesł tow. C(lzaś Stani­
sław, kierownik personalny PZS Nr 8. 

7. Koło PPR Państwowej Fabryki 
Mebli i Fortepianów (Fibiger) o godz. 
13. Lektorem koła jest tow. Brzmowski 
Paweł, kierownik działu ogólnego PZS 
Nr 8. 

9. Koło PPR przy M, O. o godzinie 8 
ra!l1o, ulica Walki Młodych . Lektorem 
koła j~t tow. Marucha Władysław, szef 
produkcji Państwowej Fabryki Pluszu 
1 Aksamitu. 

Od jednej krowy otrzymuje się średnio 
około 85 mtr. nawozu rocznie. Od Jednegc 
konia otrzymuje się 65 metrów. Od ma­
ciory wagi 200 kg otrzymuje się 30 mtr. 
Na każde 100 kg. żywca trzody chlr.iwneJ 
liczy się około 15 rp.etr. obornika roc-mie . 

O I t · sługi• szewsk•1e Wiedząc, że na 1 ha ziemi pod :·ośliny p a .,, za u okopowe, potrzeba około 280 metr- oborni-

zostaną ustalone dla caleqo kraJu ka, łatwo można obliczyć, jak rozplano-
Biuro Cen Ministerstwa Przemysłu przy ku usług szewskich. Badanie to dostarczy- wać właściwe zużytkowanie naturalnego 

stąpiło do ustalenia marż zysku brutto za ło wiele materiału, świadczącego o dużej nawozu. 
usługi szewskie. Marże zostaną ustalone w niejednolitości cen w tej dziedzinie. 
porozumieniu z przedstawicielami cechów Przycayną rozbieżności cen jest różnie 
oraz Izby Rzemieślniczej i pozwolą one o- kalk~lowany ~sk, który w_ ~ielcack i Po- li ie$ z Cz Aś li WV wy u ad e ~ 
· ć · śl ikowi słuszną stopę zys- znamu wynosi 15%, w Lubhrue 40%, w Ło- 'f 
~~.~ąjed~::~n~ ujednolicą i ustabilizują dzi 30%, oraz r?żn.e stawki_p~ac. Wynoszą Sobczyk Józef, lat 29, zam. w Kaliszu 
ceny usług szewskich aa terenie całego ?ne w W~zawie 1 w !'ub~mie 80 zł, a w przy ulicy Parkowej 9 w ,czasi,e pracy 

. innych tnlastach wahaJą się od 50 do 60 . . . . 
kraJU. zł. za godzinę roboczą. Ro:ablerzności nie za- na terenie fabryki B1elarn1a ul€gł wypad 

Ustalenie mart zarobkowych poprzedzo-1 wsze znajdują uzasadnienie w ramach wa-1 koiwi pęknięcia obojczyka. Rannego prze 
ne zostało przeprowadzonym przez Bi11ro I runków lokalnych poszczególnych ośrod- wieziono na kurację do szpitala . 
Cen na terenii'! całego kraju badaniem ryn- ków. ---
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Wydawca: Mtejskl i Powiatowy Komltet ?PB w Kaltszu. Redakcja 1 Admlnistracjo tallu, Al. Marsz Stalinca 17, tel. 10-26. Tel. nocny 11·10. Godztn v przyjęć: R( ~ck~o1 Nacz. 18-19, 

Sekrełarfat: 10-1$. Zakł. Graf. Sp. Wyd „Prasa" Łódź. Zwlrkl 11 

CENY OGLOSZEf\I : w tekście (strona - 4 szpaity) od l mm do 100 mm zł. 145 za 1 mm, od 101 200 mm zł. 170, j)Owyżej 201 mm zł. 210. Za tekstem (strona - 8 szpalt} od 1 do :oo mm 
>l 55 za I mm od 101 - 200 mm zł. 55 powyżej 200 mm zł. 1:10.- Nekrolog' (strona - 4 szpalty) od I mm do 50mm.zł.30 za I mm. od 51 - 100 mm zł. 40. od 101 - 150 mm zł. fili, powy­
.;j 150 mm zł: 85. Ogłoszenia drobne ('Za I sto wo) OS?b!ste i posz. ~odz:ia zł. 20., ha~e ~ł. 25, _zguby zł, 20 ?OSWk. pr!ICY zł. 10. 'i>f nie~ele i świrt~ wszystk~ ogłoszenia o 30 proc. 
&rożej. Zastrzvżcrne miej;:ca w tek~cie o 100 proc. drezeJ. Ogloszerua. t~belaryc~ne. btl~nse '· komb;no"".ane. o 100_ proc. _drozeJ. _Og!osz~ma wym!ar~e !'~rod -iroboy~h do 50 mm przez _I 
szpaltę e 30 proc. drożej , ponad 5Q mm i 2-szpaltowe e IO& proc droze1. Raba tow w zadneJ formie się me udziela. Nie przyJ1TIUJe się odpowtedz1alnosc1 za brmmcwy druk ogłoszen 
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W Zw?.azk3ch -Zawodowych 

KOMUNIKAT 
Zawiadamiamy, że akademia urządZona prze'Z 

Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej I 
Okręgową Komisję Zw. Zawodowych w Łodrzi, 
na którą złożą się występy chóru i solistów 
radzieckich pod dyrekcją prof. Swietliczkowa, 
odbędzie si ę dnia 9 Jistopu.da br. o godz. 10-tej 
w Państwowym Teatrze Wojska Polskiego 
przy ul. Stefan:i. Jarar~a 27. 

Okręgowa Komisja Zw. Zawodowych 
w Łodzi 

DZień Łodzi ęzźźó ąbgkkńg 

ODCZYT 
Dnia 10 listopada r. b. o godz 18-tej w lo. 

kalu przy ul. .Piotrkowskiej 102 odbędzie się od 
czyt inż. Włodarczyka Wacława na temat 
„Sprawozdanie z Kongresu Teclmików Fran­
cuskich w Lyonie". 

ZEBRANJE KOŁA KUPCOW 
I RZEMIESLNIKOW STRONNICTW A 

DEMOKRATYCZNEGO 

Dziś, w sobotę, dnia 8 listopada rb. Zarząd 
Koła Kupców przy Stronnictwie Demokrntycz­
nym w Łoc!ci zwołuje ogólne zebranie kupców 
i rzemieślników w lokalu Klubu Demokratycz­
nego przy ul. Piotrkowskiej 89. I-oczątek ze- I 
brania punktualnie o gpdz. 18,30 p;:ipoł. Na I 
porz1:1dku obrad sprawy koncesjonowania 
przedsiębiorstw. Przemawiać będą m. in. pas. 1 

K. Czyżowski i mgr. K. Boniecki. 

DO KIEROWNIKOW SWIETLIC 
Zw. Zaw. Rob. l Prac. Przem. Włókienni-

?:ego, Wydz. Kult..Oświat. powiadamia o kan 
ferencji kierowników świetlic. która odbędzie 
się dnia 10. 11. b. r. o godz. 9-tej, w świetlicy 
(fabryka im. Strzelczyka) przy ul. PiotrkGW· 
s:Ciej 217. Obecność obowiązkowa. 

Jednocześnie przypominamy o nadesłaniu 
wykazu analfabetów, sprawozdań ogólnych, ka 
sowych, planu pra-::y i rozkładu ze jęć świetli­
cowych. 

r.o nowP.1m w 7. W ~1 

UWAGA, CZŁONKOWIE KURSU AKTYWU! 
W sobotę dn. 8 bm. odbędzie się w lokalu 

Zarządu Miejskiego Związku Walki Młodych o 
godz. 20-ej pierwsze zebranie Kursu Aktywu. 

~biacność wszystki :h uczestników Kursu 
obowiązkowa! 

Tkalnia Mechaniczna Jedwabiu 

JAN PIWOCHA i S-ka 
t:ódź, ul. Karolewska 9 

tel. 185-50 

Wyrób tkanin jedwabnych 

\ 

Zakład Rzet~iarsko-Kamien'arski I 
EdUJord Szq1nnrisld 

Łódź, Cmentarna 2 . 

-------------------------------------

GŁ0S 

szawy, kiedy to p. Jó'Zef przez pewien czas · Ciaż w ostaJbnich czasach ,począł jurt wy.raźn!ie 
P:TZebywał w stol'icy. Spotkanie to za.kończyło zawodzić, dla ik:apitana PZB p. Derdy pozostai 
~11! sensacyj111ie. Swietinie za.pow.iadający się ciągle .niezastąpionym. 
]U.Z wówczas Kolczyń<Sk:i. przegrał z Pisarsllcim Jutrzejszy pojedyn.elk wyik:aże, czy tak jest 
przez nclcau~. Od 'tej pory gw.iazda Kolczy.ń· istotnie. 
skieigo ~~la ?9 raz jaś~iej.lbaysZC?:eć l!la fiir- , DYNAMIKA CZY TECHN[K:A? 
ma.men<Jte ·p~ęśpanstwa juz nie tylko nasze.go, I Nie po~ujemy cliy 
lecz euro,pe3skiego. ba dodawać, że walk.a. 

W OIBNJU M:ISTRZA EU.ROPY 
P.rzyszły oszałamiaj1tce suikcesy „Kolki" w 

Ameryce, dokąd po „złote ł"ękaw.jce" wyjechał 
z l!"epr-ezentacją Europy, iprzyszły inne, które 
caiikQwfoie zaćmiły sławę łO'dzianina. Pisarski 
nie zre'ZYgnc>wai jednak ze swej ka.nery. Po 
wojl!lie, 'Zanim wrócił Kolttyński do kra0ju, ło· 
dziani!!l z powodzeniem a:iotrafił go zastąpić w 
ósemce ireprezE!!lltacyjnej, wystawionej ·na pier 
wszy mecz międ>zypaństwowy z C:zechosłowa­
cjit. 

CZY .KOLCZYŃS~I BĘDZDE JESZCZE 
N[EZASTĄPiIONY? 

PO RAZ DRUGI W ŻYCIU Mecz ten, jak wszyscy dobrze pamiętają, 
W niedzielę staną w ringu naipneciwko sie· zakońC'Zył się d!la PJsa.rakiego tragicznie. Za· 

bie po raz pierw:szy po wojnie, a po raz drugi nim złamma ll"ęka została wykurowana„ do kra 
w życiu. Pierwsze - spotkanlie tych dwóch ł ju poWd'ooił Kolczyński i Pisrski poszedł znów 
„muszkieterów" odbyło się już baq-dz-0 dawno w zapomnlienie.„ Kolczyński o!Łaczany był 
temu, w iramach drużyu10"wych mi-strzostw War wciąż nimlbem byłego mistrza Europy i cho· 

• osiem walk Pełne 
czeka nas na meczu Grochów - ŁKS 

Poza walką Kolczyńskiego z Pisa!'SkJm, ju­
trzejszy mecz ŁKS - Grochów dostarczy nam 
szereg jeszcze \nnyc.h, niezmiernie ciekawych 
spotkań. Oto zestawienie par: 

Waqa lekka: Komuda - B'Onikowski 
Waga półśrednia: Tomczyński - Olejntik 
Waga średnia: Kolczyński - Pis'arski 
Waga pół<Jięilka: Archacki - ZyJ.is 

ski 

Waga musza: Patora - KamińskJi. 

Waga k-0gucia: Sadkowski - Stasiak 
Waga piórkowa: Sobkowiak - Marcinkow­

Waga ciężka: Woźniaik -:- Niewac;ł-ził 
W ringu sęd'Zi-Ować będzie sędzia z Po2lila· 

n·ia, na :punkty - jprzedstawiciel Grochowa, 
ŁKS i sędzia neutralny również z Poznania. 

Początek meczu o godzinie 11-tej. 
~~~~~~~..-~.;._. 

Komunikat I-lu Sportawego Nr 12 
1. Podaje się do wiadomości, że turniej pn., Tęcza - Concordia w dniu 15. 11. br. -

„Pierwszy Krok Bokserski" rozpocznie się w ob. Klimczak'. 
poniedziałek, dnia 10 llst0;pada br. o god-z:inie 3. Wydzi.,11 Sportowy pnyjmuje do wiado-
18-ej w sali KS „Tęcza" przy ul. Piotrk-0wsikiei mości treść pisma KJ> „Zjednoczone" na pod· 
295. stawie którego zostali ukarani dyskwalifikacją 

Ważenie i bil.danie lekarski& ro'Zpocznie 6ię niżej wymienieni zawodnicy: Kijewski Jerzy, 
o godz. 16-tej. Szcza_piński Henryk, Kaźmierczak Eligiusz i 

Wzywa się zgłoszonych zawodników do Przychodnia.OC Jerzy - wszyscy 6-m.iesięczną 
punktualnego przybycia na wagę. dy&kwalifikacją za odmow;ę star·tu na zawo-

2. Delegata}lli na zawody o dru:i:yinowe mi· dach KJ> „Zjednoczone" - Concordi·a" w -Oniu 
strwstwo Okręgu., klasy A będą: Concordia - ·31. 10. br. oraz zawodnicy Karqier Ryszard i 
Zryw w dniu 9. 11. br. w PiotrkoWiie - db. Mar<tynekis Henryik surową nagooą. 
Krysiak; 4. Kairze się zawo•d.nika Ręcza Stefana (Iika-
wwwwa w: • • :::nwww ; pe) naganą za niespOTtO'\Ve zaChowande się do 

Jeszcze dzisia~ można kupić sędziów na zawodach Tęcza - Ikape w drniu 
29. 10. br. 

bi1et na- mecz Grochów-ŁKS 5. Karze się zawodnika Piisarskiego Józefa 
(ŁKS) surową nagilll!ą za niesport-0we zachowa· 

Pozostałe bilety na mecz pięśoiarski Gro­
chów - ŁKS nabywać można jeszcze dzisiaj w 
sekretariacie ŁKS-u (ul. Piotrkowska, gdzie ki· 
n-0 Polonia) od rana do godziny 18-ej. 

nie się na zaWl:ldach Tęcza - ŁKS w dniu 4. 
1L br. 

Pr:iewodniczący: Kolocmejczyk: 
Sekretarz: Klimczak. 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
WYDZIAŁ GOSPODARCZY CENTRALI TEKSTYLNEJ W ŁODZI, ul. Więckowskie· 
go 35, prawa oficyna, II piętro ogłasza prze targ nieograniczony na budowę urządzeń 
sanitarnych, wodociągGwycb, urządzeń wnę trz oraz wykonanie remontów budowla· 
nych-w Składnicy Wyrobów Bawełnia,nych Nr 7 przy ul. Piotrkowskiej nr 204. 

Po ślepy kosztorys i informacje należy zgłaszać się do Wydziału Gospodarczego 
Centrali Tekstylnej od godz. 8-ej do 10-ej ·rano. 

Do przetargu dopuszczone będą tylko fi rmy zarejestrowane, po .wpłaceniu wadium 
w wysokości 5 proc. od sumy oferowanej na conto Centrali Tekstylnej Nr 402 w Na­
rodowym J?anku Polskim w Łodzi. 

Pokwitowanie należy załączyć do oferty w oddzielnej kopercie z napisem: „pokwi­
towanie wadium". 

Wpłata wadium w~runkuje udział oferenta w przetargu. W ofercie należy podać 
termin rozpoczęcia i ukończenia robót z o kreśleniem dni roboczych i wyceną · mate­
riałów pq:yjętych w kalkulacji. 

Otwarcie ofert nastąpi w Wydziale Gos podirczym C~ pod w-w adresem w dniu 
15 listo,pada' 1947 r. o godz. 12-ej. Centrala Tekstylna zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta i unieważnienia robót w całości lub części, co dla c>ferenta nie może być 
podstawą do żądania odszkodowania. 

Wydawanie kari odzieżowych 
dla nieoosiadaia;cych kart żywnościowych 

. Za7~ąd Miejs.ki w Ł?drl ,..-: ~J'."dZ"iał Apro· lecz.nych oraz Powszechnego Za.kładu Ube7'pie-
wizac31 - podaJe do w1adomosc1, ze w dniach cze-n Wzajemnych; . . 
od 10-15 listopada rb. wydawane będą karty d) pracowników banków państwowych oraz 
odz.ieżowe „U'' dla tych grup ludności," które komunąln~h kas os2lCZędności 1 
m~mo nieposiadania kart żyw111ościowych, uzys f) pracowników Polskiej Agencji Prasowej 
kały zarządzeniem Ministerstwa Aprowizacji i Polskiego Radia~ 
z dnia 26. 7. 1947 r. prawo do kart odzieżo- g) osoby pobierające renty wyrpadkowe z 
wych. tytułu utraty ponad 45 procent zdolności do 

_Zarządze.nie t-0 obejmuje następujące grupy pracy . . 
osob: · Karty „U" wydawane będą praez Referaty. 

a) praco:vników cywilnych, urzędów i in- Kart Zaopaotrzenia przy Starostwach Grodzkich 
stytuci1 wo3skowych, którzy komystają z za• na pod'5tawie w}'Kazów pracoW'lllików, z zama­
o:patrzi:ni~ ż~oś~iowego wg norm wojsko- czeniem daty przystąpienia do pracy, a skła­
wy<;=!1 1 me pob1eraią kart zaopatrzenia I ka.te· ~anych przez poszraególne zakłady pracy wzg!. 
gom; instytucje. 

b) praco~ni~ów zar~ąd?w gmin. wiejski~~ ~oby pobierające renty wypadkowe otrzy-
oraz. zakł~dow 1 przeds1ęb1-0~tw uzytecznosc1 mu3ą karty „U" be7ipośr~dlliio 'w StarnstwiE! 
pubJ:i.cz!lleJ do gmm t~h nałezący.::h1 Grodzkim po pr.zedstawiemu zaśw:dadczeP.ia o 

c) pracowników ims.t:y.tucii u:bezoiecz.d coo· otrz~ lf.lllDll1r-

PI SARĘ KJ 

Kolczyńskiego z ~ar­
skim będzie wa1ką nie 
często oglądaną na na­
s'Zych rmgach. Przeoiw­
ko typowemu .~U!riic.tea:o· 
wi", jakim je6t Kolczyń· 
s'kil, stanie mistrz daw· 
nej, dziś pogardzanej już 
szkoły, która faworyzo­
wała nie siłę frzycz;n4 
(silę closu), lecz głów· 
ny naolsk kładła 111.a tech 
71'ikę zaw-0dnika. Pi.saa-s!ld 
jest dosllmnałym przeq. 
stawicieJ.em · tej szkoły. 
Jest t-0 raczej szermdęrż, 

. niż bokser w dziśi~} 
szym wydaniu. 

OSTATNI MOZE RA'l. OGLĄIOAC BĘDZIEMY! 
PISARSKmGO • 

Do spotlrnnia z K-0lczyńskim P.isamk.i ip~ 
goiowywał się już od. dawna. Częs•to w :ro'Zln.0• 
wach prywatnych ~ominał, że będzi~ ito je-­
go ostatni występ na ri:ngu. C:zy Pd'5arski do• 
trzyma słowa nie w.iemy, w każdym ra7Jie o· 
świadczenia tego nie można lekceważyć. To 
oświadczenie p'Odnosi równieQ: atrakcyjność tęr­
g-0 spotkania. 

JAK SIĘ CZUJE PISAiRSK1 
..-'RZED JUTRZEJSZĄ WAUCĄ? 

- Ja.k się czuje P.isanski iprzed swą wielffią 
'walką? 

Z pytaniem tym zwracamy się .nieco ZM!i~~ 
pokojeni wtorkowym zajściem do kierownika 
sekcji pięścia.irskiej ŁKS-u, p. Sikol'SkiegQ. 

- Pisarski jest starym zaWQdnikiem - mó· 
wd nam kierownik sekcji pięściarsk~ej. - O· 
czyWiiście w pieirw02:ej chwili przejął się bat­
dzo swą porażką. Pisarski jest sam zw-olemti.· 
kiem faWl:lry?;owarnia mi-Odzieży, ale w rama.eh 
dozwolonych etyką sportową. 

- Zresztą sam Trzęsowski - dodaje .nasrz 
rozmówca - przy?;nał, że walki nie wygrał. 
Zanim wyszliśmy z hali Pisanski był już całko· 
wicie uspokojony. Przypuszczam, że mecz 
wtorkowy nie pozostawi jakiegoś urazu p!;y• 
chicmego i Pisarski stanie do waJki z K-0lczyń< 
ski w pe,ni swych .sił fizycznych i psychłeir 
nych. Z. Ki 

Kto reprezentuje Łódź· 
w Radomiu 

W dniu dzisiejszym ro7JP-0czynają się wRa­
domJ.u zawody w zapasach i podnoszeniu oię· 
żarów o mistrzostWl:l Polski na 1947 rok. 

ŁOZA wyznaczył następujących zawodni• 
ków: 

W ZAPASACH: 
Z Klubu Milic. Stow. S;pol't. - Bednarek, 

Łazarski, UI1bański, Maotusiak, Kindler i Gliński 
Z ŁKS-u - Stachuriski i. Slickowski 
Z Wi.my - Balwicki i 
z Boruty (Zgierz) - Leszczyński Stam.i'5ław. 

· W PODNOSZ:ENW CJĘŻARÓW: 
Z K.M.S.S. - Derulski Leon i Gnarnek Mie.­

czysła w. 
Kierowniikiiem ek&pedycji jest kpt. sport<>· 

wy ŁOZA i sędzia ob. Kawał Czesław, delega• 
tern - -0b, Zakrzewski Bogdan. 

Z żqcio DNS-u -Uwaga motocykliści ! 
W związku z zamknięciem sezonu, WZ.Y''fQ 

się wszystkiich członków sekcji motorowej 
DKS-u do stawierunictwa w dniu jutrzejszym 
na boi-sku DKS-u o go&:. 8.30 rano. 

Zawodruicy pow•inni wziąć ze solbą iks1ią'ŻSOr1 
ki turystyczne. 

• 
DKS w RODZINIE KLUBÓW 

WŁÓKIENNICZYCH 
Od dnia 5 :paroziemika br. klub DKS wszed. 

do rodziny klubów sportowych, zrzeszonych w 
Związku Zawodow;ym. Włóilcniarzy i o·becnie 
nazwa iego brzmi: Związkowy Włó'kiennł~y, 
Dziewiarski Klub Sportowy. ' 

Z żqcio LWS•u 

Zakończenie sezonu 
motocyklistów 

· Sekcja motocyklowa wzY-wa wszystikich 
swych czło;ikó'w. do wzięcia ud~iahi w urocY;.y· 
stym zaikonczeruu ~ezonu w niedzielę, dnia 9 
listopada br. Zbiórka o godzinie 8,30 na .now-o­
wybudowanym parkingu ;przy ul. Das?:yń6ikit!gQ 
róg Sienkiewicza 

Uwaga pływacy! 
Ł.ódz~i Okręgowy Związek Pływacki zawia­

danua, ze z ~rzyczyn od Zarządu niezależnych, 
z?stał p~eł.ozony termin walnego zgromadz~ 
ma na ~fa1en 16 . lisł.o~da b:r gQdz. 9,30 IW piUI 
wsZ'Y!lll ~ godZ. -10 IW muatm t~' -

( 

• 
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